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ozmowy w Moskwie trwają 
„Daily W k " b k • h li k• h' RZYM PAP. - „Unita" komentują<: prze. Or er O an ructw1e mars a OWS IC bti.eg rozmów moskiewskich przypomina, że 

I ' d • I E I Rząd Polski wystosował notę do Framcji, w p anow po Zia U uropy . której podtrzymuje' swój protest iprzooiwko .ie 
LONDYN (PAP.). Dzienniki londyńskie wy· jest sprawa pokoju, powinni zorganizowa§ Bevmem raport otrzymany w nocy z Moskwy dnostronnej akcji mocarstw zachodnich w 

rażają przekonanie, że przedstawiciele mó· kampanię i domagać się, aby rozmowy mo· na temat spotkania między przedstawicielami Niemczech. 
carstw zachodnich odbędą jeszcze dalsze kon· skiewskie były prowadzone na zasadzie do· trzech mocarstw zachodnich a ministrem spraw. „UnHa" omawia równocześnie zagadni-en!ie 

zagranicznych Mołotowem. I b k I ·· ł kich D · 'k dk ·1 · ferencje z ministrem Mołotowem. Podkreśla brej woli, zgodnie z obowiązującymi układa- W celu omówienia raportu spotkaLi się rów· · . 0'0Illl w_o5. . z:ie~ po res a, ~~ 
się, że minister Mołotow pragnie omówienia mi międzynarodowymi. n.ież ambasador francu'Ski Ma'Ssigli i sir Wiliam Polska odnosi się przychylrue do przyznania 
całokształtu problemu niemieckiego, podczas . . Strang. W londyńskich kołach dyplomatycz- powiernictwa nad Libią Włochom. Jedynie 
gdy repreztmtanci państw zachodnich dążą LONDYN PAP. - !ak d.ono&1 agencja Re~- nych nie p;zewiduje się, by nowe uzgodnione Związek Radziecki i kraje demokracji lu<lo-
przede wszystkim do tego, aby poprawić swą tera, ambasador Stanow ZJednoczo.nych Lewis in5trukcje trzech mocar5tw zachodnich zostały . . . . .. 
pozycję w Berlinie. Dougla5 odwiedził we wtorek Foreign Office, przekazane przed'Stawicielom tych mocarstw w wei. 'YYPOWl~dzi~ły się na korzysc Włoch -

„Daily Worker" przypomina, ze przed kil· by omówić z ministrem spraw zagranicznych Moskwie przed środą. j stwierdza dz1enn1k. 
koma miesiącami państwa zachodnie miały 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 I Fakt ten notuje również „Avanti" d „Pa&.>e", 
okazję wszczęcia rozmów ze Związkiem Ra· D d • • t M • '!które ,przytaczają stanowisko Pol5ki w spra· 
dzieckim. Okazja ta wyłoniła się podczas wy· epesza o lllllllS ra Inca I wie ko!on;ii włoskich. Dzie~ te potępiają 
miany nCJt między Bedeli-Smithem a mini· reakcy1ną prasę włoską za świad-0me i tend611 
strem Mołotowem, lecz rządy mocarstw za· od czechosłowackiego ministra handlu zagranicznego I cyjne przemilczanie stanowiska Polski w spra 
chodnich odrzuciły tę okazję. Zamierzały one I wie problemu kolonii włoskich. 
najpierw wprowadzić w życie w całej pełni WARSZAWA PAP. - Minigter Przemysłu chnikó-., l artystów posiada Jednak.owo ważne 
plan Marshalla rozl:iudować system sojuszów i Handlu Hilary Minc otrzymał od o1Juszcza- zna~enie tak dla Polski, jak i dla Czechosł-0-1 • • 
między państw~mi zachodnimi i stanami Zje· jącego Pol5kę czechosłowackiego ministra han wacJ• PJetrO NeDDJ 
dnoczonymi, a następnie dopiero przystąpić dlu zagranicznego dr Antoniego Gregora de- Po~racam do Pragi z głębokim przeświad- , 
do rozmów ze Związkiem Radzieckim. pes'lę treści następującej: cze::ii€m, ~ wspólna nasza pra_-::a na. ostatnim 'I przybył do Moskwy w związku z tym rządy krajów zachodnich P.1zed wyjazdem z zaprzyjaźn1onej Polski ze- p05ledzemu Rady Gospodarczej bęclxie owoc-
sharmonizowały pod batutą Waszyngtonu chce Pan Minister pr.zyjąć jeszcze raz podzię- na. Nasa:e rozmowy i bogate doświadczenia MOSKWA PAP. - Pietro Nenni, przywód· 
swą polit kę w Europie zachodniej i W Niem· kowanie za serdeczne przyjęcie. P.1Jbyt na Wy- oraz wrażenia, jakie wywozimy z waszego kra· ca socjalistów włoskich, przybył z Lening1a-

stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu na- ju, pTZyczynią się do jeszcze większego zce- du do Moskwy. Nenni spędził kilka dni w Le 
czech za odnich. Prowadziły one akcję ak· pełni.i mnie głębokim pOO.ziwem dla wysiłku mentowania pra:yjaźni polsk<>-czechosłowackiej ningradz·ie, gdzie s:oczególn.ie za.intere-sow;ił 
tów jednostronnych, ignorując stanowisko braterskiego narodu pclskiego. Wystawa tak oraz współpracy gospodar::zej między naszymi się .i zwiedził miejscowości związane z boha· 
Związku Radzieckiego i jego sojuszników. imponuJąct1 prz gotowana przez waszych te- krajami terską obroną Leningradu. 

Plan amerykański okazał się jednak 'planem 11-1111-1111-•111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-u1mlll!llll-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-
n i,::rea nym. Odbudowa gospodarcza Europy 
zależna jest nie od pomocy zagranicznej, lecz 
przede wszystkim od rozwoju handlu mię· 
dzy Europą Wschodnią a Zachodnią. Plan 
Marshalla, jako plan odbudowy Europy -
zawiódł w zupełności. Narody europejskie 

Ostre tarcia między Belgiq i Holandią 
Zimna wojna między państwami Beneluxu 

niedwuznacznie dały do zrozumienia że do· PARYŻ PAP. Z Brukseli don<>szą o I Poważne zaniepoke>jen.i€ w kvła-:-h belgij­
browolnie nie wezmą udziału w angl~·amery- ostrych tarciach w stosunkach pomiędzy Be,1- skich wywołała wiadomość, że deficyt han-

• kańskiej grze, skierowanej przeciwko Związ· gią i Holandią. Pomimo starań z obu stron, dlowy tego państwa z Holandią wyniósł w u· 
kowi Radzieckiemu i godzącej w interesy Eu· nie tylko nie zdołano usunąć spornych spraw biegłym roku 25 miJiiardów franków belgij-
ropy. lecz zaobserwowano dalsze ich zaostrzenie się. skich, w czym niemałą rolę odegrał wzmożony 

W tej sytuacji - pisze „Daily Worker" _ _Proamerykańska polityka belgijsk.ieg~ .pre- import ze Stanów Zjednoczonych. 
nie mają racji ci publicyści i politycy którzy m~era Spa~a spo~yka się z .~oraz hcznieJ~zy- Do kampanii przeciwko polityce Spaaka i 
pr eci st ·a· si st st st• m1 gło.sam1 krytyki w Holand11. Prasa belgijska wzrostowi interwencjonizmu amerykańskiego 

z w awi Ją_ ę u ęp wom_ ze rony _mo nie ukrywa swych zarzutów pod adresem Ho- w wewnętrzne sprawy krajów Beneluxu przy· 
c~rstw z.achodmch na rz~c~ Związku Radziec- landii za niechęć do bezwzględnego podpo· łączyła się również Holandia. 
k1eg?. Nie o ~stępstwa w sclsłym.tego sł<?wa zna I rządkowania się polityce Spaaka, prowadzącej Prasa tego kra1u doniosła o istnieniu tajne· 
czen~u chodzi, lecz o naprawienie błędow, po· do całkowitego uzależnienia Beneluxu od Sta· go układu gospodarozego pomiędzy USA j Bel­
pełnionycb w przeszłości. Ci, którym droga nów Zjednoczonych. gią, podkreślając szczególnie bezceremonialne ................................................................. ~ ......................................................................... .._........_,...._......_,..~ ~ ............... ....,.......,. ............................................................................. ~ ........ .._,. 

Wallace piętnuje politykę Trumana 
Atak na swobody demokratyczne spotka się z odporem postępowej opinii USA 

NOWY JORK PAP. - Kandydat Partii Po· kmtycznej i republikańskiej zarówno w życiu I nych przez konstytucję i stwierdził, że w chwi 
"tępawej nil <:tanowisko prezydenta Henry wewnętrznym jak i na arenie międzynarodo- li obecnej w Stanach Zjednoczonych prowa· 

WaLlace złożył przed· we}. dzona jest kampania reprnsji przeciwko &iłom 
stawicielom pra5y oś· Nawiązując do ostatnich wystąpień Truma- postępowym, która nie miała dotychczas pre­
wiadczenie, w którym na, Wallace podkreślił, że wypowiedzi prezy· cedensu w histo.rii kraju. Wallace zapowie· 
ostro napiętnował pro· d~t~ s'! calkiem„s~rzeczne z faktyczną działa} dział jednak, ie partia postępowa będzie waJ 
wadzone ostatnio docho n-0sc1ą 1ego partu 1 rządu. . . . 

rozpanoszenie się przemysłowców amerykań­
skich w Kongo belgijskim. W zamian :r.a od· 
setki, przyznawane Belgom przez eksploatują· 
cych Kongo Amerykanów, rząd belgijski "?-O· 
bowiązał się do zakupywania towarów przede 
wszy5tkim w Stanach Zjednoczonych. PoUtyka 
taka odbiła się bezpośrednio na belgijsko • ho 
lenderskich stosunkach handlowych. 
Odpłacając pięknym za nadobne, strona bel· 

gij:;ka wysuwa na św.iat/o dzienne różne nie­
przyjemne dla Holendrów szczególy Ich pollty· 
ki w Indonezji. Oczywiście, że tego rodzaju 
wzajemne zarzuty ' nie wpływają na odprężenie 
lecz - wręcz przeciwnie - przyczyniają się 
d-0 zaost.rzenla atmosfery. · 

Starcia na Malajach 
LONDYN PAP. - Nadchodzą tu dalsze wira 

domości, świadczące o co.raz bardziej rozJe. 
głym char.akterze wctlk na Malajach. Ostatnio 
brytyjskie 6iły wojskowe prowadziły opera· 
cje przeciwko Paulai (Malaje północno • za• 
ch<>dnie), gdzie, według doniesień brytyjskich 
znajdowała się baza powstańcza. Operacje ie 
przenio5ły się do dżungli. Patrole brytyjskie 
wykryły koncentrllcję około tysiąca powstań· 
ców. 

dzenia w sprawie .,dzia Wallace oskarżył następnie ministra spra· c~yl~ w dalszym oiągu pr~e.oiwko próbom 1;11.Je 
/a/ności antyamerykań- wńedliwości Clarka o pozbawienie obywateli siema swobód obywatelskich i O•panowanla kra 
skiej" w1elu przedsta- i organizacji amerykań5kich praw przewidzja- ju przez reakcję. 

wicieu 000zu postęp-O· Rozruchy w Iranie 
~0j,0ie~::!~0ter;~:: z ac i ot e w a I ki n a froncie Gr am mos MOSKWA PAP. - Agencja TASS donooi z 
'anii jest odwrócenie 'f Teheranu, iż w związku z ogólnym pogorsze-
uwagJ narodu amery· RZYM PAP. - Agencja Elefteri EHada do-, tam wykonany wyrok na 8 dztiałaczach demo niem się sytuacji materialnej ludności i o5tat 

kańskiego od aktualnych zagadnień nierostrzy nosi, że silne oddziały wojsk ateńskich pró· kratycznych. W Herakleyon na Krecie rozstrze nią zwyżką cen produktów żywnościowych w 
gniętych dotychczas przez partie rządzące. bowały opanować okolice Oxya, Liokas i Sta- lano 5 przywódców organizacji EAM i jed· różnych miejscowościach kraju doszło do roz 
Kampania ta jest dalszym ciągiem polityki ter vros na linii Grammo5. Zacięta walka trwała nego z bohaterów ruchu oporu z czasn oku· ruchów. Dziennik „Iran" podaje, że w Każwi­
roru stosowanego przeciwko elementom postę przez cały dzień i zakończyła się wycofaniem pacji n iemieckiej. W Atenach zostal ws:oczęty n.ie .rozruchy zakończyły się krwawym star• 
powym, za którą odpowiedzialn-0ść ponoszq monarchistów na pozycje wyjściowe. proces przeciwko 38 demokratom, ooSkarżonym I ciem między oddziałami policji i ludnością 
przywódcy obu partii, w tej liczbie również W rejonie Skant5iko odd?Jiały ateńskie pod o do5tarczanie pomocy armii demokratycznej. miejscową. 
Truman. jęły również próbę przekroczenia rzekli Saran 

Dwupartyjna polityka zastraszania" zda· taporos. Atak ten został odparty przez a.rmię 
·" • · d aJ'.&w·t . likwi· demokratyczną, która zdobyła znaczną ilość 

niem Wallace a zmierza 0 c ,... 1 e1 sprzętu wojennego ,m. in. 5 ciężkich możdzie 
dacii swobód konstytucyjnych w USA I fest' rzy pochodzenia amerykańskiego. 
skutkiem bankructwa postulatów partii demo RZYM PAP. - Jitk donoszą z LamH, został 

Dłł Gasperi wspomaga Sophulisa 
Robotnicy włoscy w Taranio nie chcq ładować 

broni dla faszystów greckich 
RZYM PAP. - W Taranta trwa w szerokich różnych fabryk. Okręt grecki stoi na kotwicy 

ma5ach robot.nkzych wzburz.en.Je, wywołane o kilometr od wybrzeża. Policja otoczyła port 
faktem, że okręt greckiej marynarki wo1ennej Krążą pogłoski że załadowanie okrętu odbę­
przybyl do tego portu, by załadować broń dla dzie się za pośredn :ctwem łodzi maryndrk: wo 
faszy5+owsk iego rządu gre<:kiego. Robotn:cy jennej, ażeby uniemożliwić jakąkol-w1ek in· 
arsenału strajkują na znak prote-stu już od 48 terw„n.riA robotników. 
aodz.in. Do strajku przyłączyli &i& rob<>tnky \.. 

\ 

Poprawki do projektu Reynoudo 
uchwalone przez komisję finansowq francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
PARYŻ PAP. - Komisja finansowa Zgro·i Iem kapitałów prywatnych, be.z uchwały par· 

madzenia Narodowego uchwaliła 6Zereg ist<>t- lamentu. Do końca bież. miru rząd ma wnieść 
nych poprawek w związku z artykułem 1-ym projekt statutu przedsiębiorstw znacjonali.zo• 
projektu Reynaud. Przyjęto zasadę, ze zwol- wanych. 
nienia urzędników nie mogą być w sprzecz· Artykuły 3-c.i .f 4-ty ograniczone zo5tały w 
ności iie statutem urzędniczym. Odnośnie ar· ten 'Sposób, że świadczenia ubezpieczalni nie 
tykulu 2-go uchwalono, że żadne przedsiębior mogą być zmniejszone, zaś przepisy mogące 
5two znacjonalizowane n.ie może być prze- stanowić pretekst do ograruiczenda praw straj 
kaztakone w towarzv.stw<> mieszane z udzia. kowvch zoatałv uchylone. 



t 

~łodzież krajów uciskanych przez imp-erializm Nin;;r;;;;tschuster 
apeluje 0 J)Op tCi U młodzieży pańSf d mokracji }Udowej • Najgłośniejszym niewątpliwie spośród w~o-

skich ksi~ąt Kościoła jest arcybiskup Med10-
W ARSZA WA PAP. - Trzeci dzień obrad świata o lepsze jutro zakończy l!ię sukcesem. I zadań, jak.ie stawia przed sobą Międzynaro- !anu, kard. Schuster, który reputację swą usta­

międz1'.narodowej konferencji młodzieży pra· Przedstawiciel Brasylii Pedrosa równi~ż dowa Unia Studentów · - jest deinokratyza- li! już w latach faszyzmu, błogosławiąc uro­
cuJąCeJ, które toczyły się pod przewodnie· przedstawił trudne warunki życia i pracy mło cja wychowania. MUS widzi rozwiązanie tego czyście pułki „czarnych koszul", wyru6zaiące 
lwem sekretarza Swia towei· Federaci· i Młodzie dzieży, wyzyski wan ei· przez rodzimy i między z....-adnienia w i·edności wszvstkich po6tępo- · · · · H. · · -„ , na podbój Abisynii, a pozmei - 1szpan11. 
ży Demokratycznej Berta Williamsa, wypełniły narodowy kapitał. wych sil całego świata. Dlatego też MUS jest I 
dalsze referaty uzupełniające, delegatów po- Jego charakterystyka stosunków, panują- i pozostanie członkiem Swiatowej Federac}i Kard. Schuster wydaje mnóstwo „listów ~a~ 
szctególnych krajów. cych w krajach Ameryki Łacińskiej była zgo- Młodzieży Pracującej i z całą ostrością wy· sterskich". Sypią s i ę one jak z rogu obfltoscł 

Pierwszym mówcą byl delegat Związku Ra- dna z oceną delegata Wenezueli. stąpi przeciw.ko tym, którzy chcieliby osłabić przy każdej okazji, a zebrane razem utworzy· 
dzieckiego Aleksy Klimow. W imieniu Międzynarodowej Unii Studen- te więzy, izolując ruch studenck1. lyby pokaźną bibliotekę. Parę miesięcy temu, 

· (MUS) ik · · d I · b' d · ł w h ł d k h w okresie wyborów włoskich, kard. Schuster Wst pu · ce na t b , ed t , . 1 tow · , torei e egaC]a 1erze u z1a w raz z as em emo ratyzacji wyc owa- . . t . . k 11rielomll ioln~wgy~h ma rym~~ndą'· prz !5da~-~e ~ obradach konferencji, zabrał głos przewodni- nia MUS wysuwa jednocześnie llasło walki o zwrócił na siebie uwagę opinii swia owej, Ja 0 
zgromadze . . r s t . zitezy ra .ziec die] , czący Związku Aka,demickiej Młodzieży Pol- pokój i lepsze życie. Niemożliwe są bowiem autor ,listu pasterskiego", w którym zabraniał 

o trwał mm ~zylę 1. ei~ u;ias .ycznym~. 1 b ud skiej, poseł Zenon · Wróblewski. siągnięcia kulturalne bez trwałego pokoju i po duchowieństwu swej diecezji udzielać posług 
gprzedstayw1·1c1·eole amcilaomdz1.1·ez'ye cranałe1gonas'ws1aa,1ta oporwa - Stwierdził on, że jednym z najważniejszych lepszenia ogólnych warunków bytu. religijnych wiernym, należącym do Frontu Lu-

dowego lub glosującym na jego listę. Wystą· 
stają z miejsc i wśród burzy oklasków skan- B p.ienie to było również odważne, jak gwałtow-
dują nazwisko czolowej pos,aci światowego R o k o w a n ., a ha n d I owe z u Ig a r ·1 ą De; nigdy nie słyszeliśmy, by z podobną odwa obozu pokoju i demokracji - generalissimusa gą i gwallownością kard. Schuster występował 
Stalina. przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim, którzy 
Niemilknące okrzyki młodzieży Sta-lin, Sta- • 0 dalsze rozszerzenie Wymiany gospodarczej w latach wojennych okupowali Włochy. 

Jtn, oraz owacje na cz.eść Zwiazku Radzieckie Do kolekci·i ,,li~tów pasterskich" kard. Schu 
dł · l · d l t · d · k'e WARSZAWA PAP. - W Warszawie rozpo miany handlowej oraz zawarcie nowej urno- ~ go ugo nie pozwa a1ą e ega owi ra ziec 1 stera przybył o~tatni-0 i·eszcze i·eden: zawiera-

mu n · · · · R · . częly się rokowania handlowe pomiędzy przed wy na okres od 1 września rb. do końca roku g a rozpoczęcie przemow1enia. own:e w i·ąry potępi·enie zamachu bombowego w cza6ie t k · · · ł · t staw.i<:ielami zaintere·sowanych ministerstw 194.9. ~ o u przemow1ema sowa mowcy częs o prze- procesi·1· w Bareggi· _ i'ednei· z mię]·scowośd 
kl k · · · · D 1 · gospodarczych Polski a .rządową delegacją buł Gł· t k ł m wo w B I rywane są o . as am.1 l owaciam1. e egac1 d ownym ary u e przy zo ym z u - d1'arezi·1· med'.olańskieJ'. Bardzo słusznie si<> sta-·1 · · · 1. . kl , · h gar.ską - pod przewo nictwem dyrektora De- a ·1· d ko cent at tyt ń · k · w ~~ "' szczego me gorąco l zycz tw1e o asKu_1ą c a- g n są ru y, n r y, o 1 s ory, ło, że ten czyn prowokatora został potępiony 

rakteryzowanych przez mówcę młodzieżowych partament~ .Traktatów w Min .. P.rzemyslu i zamian Pol.ska dostarcza Bułgarii wyroby włó i orędzony przez duchownego zwierzchnika 
bohatero·w pracy Zw1·azku Radz1·eck1· Ha. n. d_lu .mm1stra pełnomocnego mz. Henryka kiennicze, tabor kolei·owy, chemikalia wyro-• ego. -1 diecezi·i. Trudno i·ednaok zrozumieć, dlaczego Rozanskie(JO· . . . . . by hutnicze, maszyny i artykuły farlńaceuty-Następnym mówcą był przedstawiciel mło- DelegacJI bułgarskie] przewodmczy wicemi- czne. "' kard. Schuster uznał za właściwe podzielić się 
dzieży Venezueli Lugo, który w swym prze- · l h dl · · ·· B p t I ze swymi owieczkami przy tej okazji dziwną 
mówieniu zwrócił uwagę delegatów na cięż- ~~s .er an u 1 aprowizacii p. eno e row· Wartość obrotów w ra!Ilach ostatnio zawar i ryzykowną koncepcją, iż zamach na procesję 
kie warunki życia i pracy młodzieży krajów kokowania polsko _ bułgarskie mają na ce- tej umowy, wyniosła ok. 8 milionów dolarów był „oznaką czerwonego niebezpieczeństwa, 
Ameryki Łacińskiej. Młodociani pracownicy lu omówienie dotychczasowych wyników wy- po każdej stronie. które wyciąga rękę p..!]_eciwko religii". 
6ą bezwzględnie wykorzystywani w przemy- Wydaje ne.;n się, że podobnych oskarżeń 

śle i na roli, przyczym zasada „za równą pra- cy· rena1·ka· z· ąda n1·epodległ' os'c1· nie wolno rzucać na wiatr, bez przytoaeniia <:ę - równa płaca" wbrew oficjalnym qświad . dowodów i uzasadnień. Stosując metodę lek· 
czeni-0m bynajmnie j nie jest stosowana. komyślnych i .ogólnikowych zarzutów, można 

Przemawiający z kolei delegat młodzieży LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu· wystąpił z żądaniem niepodległości tego kra- by „czerwonemu niebezpieczeństwu" przypisać 
Rumunii George Peagu, serdecznie witany t k .. 8 . . i·b·. k . p . . d k w1·nę nai·ro~~a1·tszy~h fakto'w 1· zi·aw1·sk. Moz·na b h b l era z o azi1. -ei .rocznicy utworzema 1 lJS o- JU. ostanowiono zwrocie Gię o omisji 4-ch ~ ~ • przez ze ranyc ' zo razowa w swym prze· b k' . f .. kt. l . k . . d . k by np. oskarz· yc· to ,,ru·ebezpi·eczen' stwo" 'O -· · · d b · . . . ł d . ara s 1e1 ormaci1, · ora wspomaga a wois a mocarstw, rozpatruiącei 6prawę awnych o-mowienm z o ycze l os1ągmęc1a m o z1eży ru b t . k' 1 Wł h . . . 1 .. ł k h . . dl ł . C wywołvwan1'e burz i· huragano· w, przyp!·ywu · k. · d k ry YJS 1e w wa ce z oc ami, msp1rowany onll w os ie o uzname n1epo eg osci y- , muns le] w powojennym emo ratycznym u· B t · k · · c 'k · ·k· mo1·sk1'ego 1· zac'm1·en' ks1·ęz·yca, katastrof lot-t · R · k' · R bl'k L d przez ry YJCZY ow emir yrena] i ponownie renaJ 1. 6 roiu umuns ie] epu 1 i u owej, opartym niczych j nieurodzaju - i wielu, więlu innych 
na pełnej sprawiedliwości społecznej. Młodzież N d f k b k I • ' • • • t • t ' jeszcze rzeczy. 
Rumunii - powiedział rn. in. mówca - jest o wy r z Q I n s :1 ro n I ap I a Is o w Nie jest to z pewnością właściwy 6posób 
szczególnie wdzięczna bohaterskiej armii ra- postępowania dla dostojnika kościelnego, któ-
dzieckiej, której zawdzięcza wolność i niepo- d I c11eqłość narodowa. Skan a iczne posunięcia (ińskich socjal-demokratów ry z natury swego powołania powinien świe-

firzedstawicie1 ;n/odzieży Algieru, Kraba Ha cić „maluczkim", jako wzór rozwagi, oględno-MOSKWA PAP. - Korespondent agencji! raz większe dochody kosztem państwa i ida-sy ści, sprawiedliwości. Ale gdzież tu mówić o 
mou, omawiając gospodarczą i społeczną -struk TASS przytacza artyku.ł dziennika „Tuekan· robotniczej. Przy pomocy przedstawicieli rzą· sprawiedliwości, skoro kard. Schuster, autor 
turę kraju, zwrócił m. in. uwagę na ciężkie san Samomat", który 6twierdza, że ostatnie po du w kieszeniach właścicieli zakładów yr:re- tak licznych listów pa'sterskich, nie wydał prze 
warunki, w jakich żyje młodzież Algieru. Wy s iedzenie sejmu fińskiego wykazało dobitnie, mystowych znalazło Gię sporo mili-onów pacho cież żadnego listu po zamachu na Togliatti'ego 
zyskiwana przez swych pracodawców rnło· iż nowy rząd czyni wszystko by umożliwić ka dzących od fińskich płatników poda.tków. i nie potępił _ choć nalerż:ało r- t'#J zbrodni­
dzież zmuszana jest do nadzwyczaj ciężkiej pita/istom otńymanie więkŚzych zysków. Mi· Spr~wa ta prz,rb.iera cechy skandalu, który rzu I czego, całkiem jednoznacznego, czynu. A szko­
p racy za wyjątkowo nisk~e wynagrodzenie. nister socjal - demookratyczny Takki, kierują- ca 1.ask.r~we swwt'°. na fakt, ~Ją.czego ca!a re da, wielka szkoda: dopiero wtedy uwierzyliby 
Niskie płace i niedostateczne racje żywnoś- cy działalnością przedsiębiorstw, których pro akC}a Jmslrn wystąplła sol1dam1e w obronie no śmy w pr.aw(iziw_ą _.bezstronność i szczerość: 
ciowe są też przyczyną ciągłych strajków, du kc ja idzie na spłatę reparacji, pozwalą \via wego -rządu - konkluduje „Tuek.nsan Samo- chrz~cijańskkh. uczuć. kard. 'Schustera. B. n. 
organi_z~wanych w obronie pracujących rzesz ścicielom tych przedsiębiorstw uzyskiwać co- mat". ___ -_. ____________ ._ __ _ 

:1~~~~e~:yg~~~i~zi;:~a~u;o~'.~~~~~~kJ~o~~:1zw1"ązko-w- ·cy po1s·c-· y·-_· p' ·rote-· stu1·ą' 
dział on obszernie o ucisku i wyzysku, które-
mu poddana była młodzież robotnicza w przed • • b d • ł F 
wojennej Jugosławii, po czym zobrazował u- przeciw nowe] z ro n1 genera a ranco 
dział młodzieży jugosłowiańskiej w walkach \VARSZAWA PAP. Do komisji centralnej Zw 1-go okręgu w Madrycie telegram następującej 
przeciwko najeźdźcy faszystowskiemu. Zawodowych w Warsza\v1e wpłynął apel przed treści: 

Delegat Afryki Płd. Cassien !adwat mówił stawicieli hiszpańskiego związku zawodowego „Jose Satua, sekretarz generalny związku za 
o d.yskryminacji rasowej, stosowanej w jego pocq;C.owców, wzywający do protestu przeciw- wodowego radiotelegrafistów hiszpańskich ma 
kraJu. Młodzież murzyńska i hinduska żyje ko szykowaniu nowej zbrodni rządu gen. stanąć przed trybunałem wojskowym. Gorące 
w niezwykle ciężkich warunkach. Bogactwa na Franco wobec Jose Satua, generalnego sekre- mu patriocie wiernemu synowi klasy robotni­
turalne. wykorzystywane są przez miejsco- tarza związku radiotelegrafistów hiszpańskich czej Hiszpanii odmówiono nawe( prawa wybo 
wych 1 zamorskich wielkich kapitalistów ko- i członków krajowego komitetu unii h'.szpań- ru obrońcy. ' 
6zlem krwawego trudu robotników. Jednakże skiej (U. G. T.) W imieniu tr~ech milionów związkowców poi 
d~mokratyczna młodzież Afryki Płd. - biała W związku 11: niebezpieczeństwem, grożącym skich KCZZ protestuje przeciw pogwałceniu 

1 kolorowa, ufa, że walka młodzieży całego Satui, KCZZ wysłała do generalnego dowódcy elementarnych praw człowieka i obywatela. 

Bunt lamów · w Tybecie 
LONDYN PAP. - Powołując sią na źródła 

chińskie, agencja Reutera komunikuje, że zwo 
lennicy poprzedniego regenta Tybetu Iih Tsen 
ga :z:buntowali się przeciwko obecnemu regen 
towi - Jung' T6engowi. Zrewoltowani majq 
poparcie mnichów z klasztoru Chelang, z.najdu. 
jącego się w pobliżu Lhassy. 

Jak s;ę przypuszcza, powodem powstania 
jest chęć pomszczenia Iih Tsenga, który zo-
6tał zabity w ubiegłym roku przez zwolenni­
ków obecnego regenta. Jung-T6eng, który peł 
ni funkcję regenta na czas niepełnoletności 
obecnego Dalaj-Lamy, zamierza ustąpić !e 
swego stanowiska. 

S. Ceris"i - Czekają„. No i cóż? - bezdźwięcznie I ściu rannych dwóch zdaniem Iwana Pio­
odi;zwała się, ~a~ieżda Ga~ił~':"na i. po- trowicza ~yło w ~tanie nie~al be~na~iej-

<~ s t a r y wtorz:yła głosmeJ.: - N.o l coz ?.„. N1E'.ch nym. O mch powiedział Niemcowi ch1rur-
' czekaJą· W podworzu szpitala przywitał ich gowi: „Malum" i ten potwierdził to po-lekarz<<- jeden z wczorajszych oficerów, stojący sępnym wyrazem oczu. 

- Łajdaki !„. Goryle !„ - pełna przera- chcemy, to w jaki właściwie sposób na.s oJ:>ok ush~żnego, promieniejącego Pryłuc- A dla czterech pozostałych należało usta-
żenia odezwała si-.. Nadieżda Gawriłowna. , ,,przyprowadzicie"? Na sznurku, czy jak? kiego. Oficer wyJął z ust papierosa i po- lić kolejność, w jakiej się ich będzie ope­
-- ~i.czf'go więcej .nie .można był? od n~ch D::i..ię wam sł<?w_o, że zaraz przyjdziemy, - wiedział: rowało, i kiedy zrobiono to, Iwan Piotro­
oczei{l\va c, - powiedział Iwan P10trow1cz. bardzo powazme, patrząc na Pryłuckiego - Moen ! Iwan Piotrowicz, udał że nie wicz spokojnie i rzeczowo wyjął z kiesze­
Zewnętrznie wydawał się spokojny ale na- powtórzył poirownie Iwan Piotrowicz. I Pry zrozumiał tego krótkiego przywitania, ale ni buteleczkę bez etykietki i strzykawkę. 
tycbmiast po wyjściu pielęgniarki, zaczął łucki odszedł z kapralem, który nie zrazu- podniósł jednak z lekka swą czapkę. Wcho- śledząca za jego ruchami Nadieżda Gawri­
przekł<idać lekarstwa w swej domowej ap- miał nic po rosyjsku i dlatego stał spokoj- dząc tam, gdzie wychodzi!l tysiące razy, łowna zauważyła jego ;lekkie, zapraszające 
teczce. Czy to ze zdenerwowania czy też nie, nawet sennie nieco, co chwila zakry- mąż i żona z przyzwyczajenia włożyli bia- skinienie, odeszła razem z nim ku oknu i 
z tego powoóu, że miał w ręlm źle palący wając oczy białawymi rzęsami. - Nie ro- le fartuchy. Szafa z instrumentami chirur- podała mu obhażoną do łokcia prawą rę­
się oga1·ek świecy, ale długo nie mógł zna- zumiem! - powiedziała Nadzieżda Gawri- gicznymi, do której przede wszystkim pod kę. Napełniwszy strzykawkę Iwan Piotro­
leżć tego CG chciał i mruczał: „Hm ... dziw- łowna. - Wczoraj ten łotr W ald dosłownie szedł Iwan Piotrowicz, była otwarta. cho- wicz wstrzyknął w przegub łokciowy ręki 
11e. Gdzie ona mogła się podziać?" W koń- wypędził cię ze szpitala - a ty Pryłuckie- ciaż obok, w sali operacyjnej nie było ni- tej, z którą przeżył całe swe świadome ży­
cu znal<:;zł i odsL&wił oddzielnie jedną bu- mu, również łotrowi, dajesz słowo, że znów kogo. Uważając, że mu się bardzo poszczę- cie, nad którą nie było dlań na świecie ni­
tcleczkę ,potrnt. po namyśle, wsunął ją do tam przyjdziesz. Czyżbyś naprawdę myślał ściło, ale czując, że się denerwuje, stary kogo i nic droższego. Ręce jego drżały 
b<1czne·j kieszer-i. Rano przyszedł do Iwana u nich„. doktór od razu wyszukał niklowany fute- przy tym, ale powstrzymywał drżenie z ca­
Piotrowicza · kapral niemiecki, którego - Co tam Wald! - przerwał Iwan Pio- ralik ze strzykawką i wsunął go do kie• łych sił, potem napełniwszy ponownie strzy 
J)rzeprowadził już nie Wald, lecz technik trowicz. - On tylko pokazywał, że jest te- szeni, spojrzawszy porozumiewawczo na kawkę oddał ją jej. Zauważywszy u niej 
dentystyczny Pryłucki, czerniawy, ruchli- raz przy władzy. A chirurg jest potrzebny żonę. Ruchem brwi dała znać, że rozumie. wahanie sam sobie zrobił zastrzyk. Trwało 
wy czł0wifk z wiecznym nienaturalnym każdej armii. W razie wojny zawsze brak Kiedy w sali operacyjnej, skąd prowadzi- to nie więcej niż dwie minuty, ale poczuł 
uśmiechem 11a chudej twarzy eunucha. - chirurgów. żona patrzyła ze zdziwieniem ły drzwi do sali szpitalnej, ukazał się ofi- juź, ze słabną siły, że chce mu się siąść, 
No tak, Iwanie PiGtrowiczu, mądrze zro- na męża. - Czyżbyś ty„. - zaczęła zno- cer, tym razem już bez Pryłuckiego, Iwan a nawet położyć. Widział, że Nadieżda Ga­
biliście, żeśeie zer lali - z \X ielkim ożywie- wu. Ale on nie dał jej skończyć, obiął ją, Piotrowicz wyglądał jak człowiek, który wriłowna już siedzi na białym szpitalnym 
niem zaczął od razu po pY-zyjściu. - Za- pocałował i szepnął · na ucho. - Nie ma gotów jest z zapałem pracować w dobrze taborecie, że twarz jej pobladła, że podnio­
prm;za!ą was eto wacy w s2pitalu„. Ja zę- rady, trzeba iść, nie mamy strzykawki. mu znanej dziedzinie. Lekarze mają wspól- sła rękę ku sercu i patrzy nań rozszerzo­
lly, a wy resztę.„ ~vhi;f l! i:. zaprosili. też! Wyjął z kieszeni buteleczkę i pokazał jej. ny język - łacinę, dlatego Iwan Piotro- nymi nieru~homymi niemal oczyma. Zebrał 
-- ::::>o pracy ·~„ do Jakiej rracy? nie zro- Zrozumiała go. Zaczerwienione na skutek wicz źle władatjący niemieckim, dość żywo wtedy cał~swą, tlącą się w nim jeszcze 
vmuał Iwan Piot!·owicz. - · Arh, Boże mój. drugiej już nocy bezsennej powieki zadrża- rozmawiał z młodym chirurgiem Niemcem, energię, przysunął do jej taboretu drugi, 
Do swojej. rczumie ,:oi~. ck. pracy chirur- ły i zwilgotniały, ale skinęła głowl;ł. Do obchodząc z nim salę dla sześciu ciężko usiadł obok niej, położył głowę na jej ra­
;;icznej, ~rzecież nie do n·ycia podłóg. - A szpitala poszli ukradkiem przect psami, jak rannych oficerów. Niemiec - chirurg, o mieniu i wypuścił z ręki pustą już bute­
ja słyszah:m, że j-....ż wJ·w:l ź!i stamt.ą.d ran- gdyby nie wybierali się nigcfiie daleko. prostackiej wydłużonej końskiej twarzy, leczkę i strzykawkę. W tej chwili weszli do 
1ucn ... -- zae:~ął IwH!l Pidrowicz, ale Pry- Przez ulicę szli uroczyście, pod rękę uważ- ustosunkował sie doń nie wiedzieć czemu sali chirurg Niemiec, oficer 1 sanitari~z'e, 
łycki przerwał r,rn z czyi1.' ieniem: - Na nie przyglądając się wszyst.kiemu ~około: z wielkim szacunkiem i nawet nazywał go którzy wyszli przedtem. Przyszli, by prze­
odwrót, ·przywieźli: kilku oficerów i ja- szerokiemu błyszczącemu morzu, niebie- „Herr Profesor". Czy przyczyną tego był nieść do operacyjnej sali pierwszego z wy­
kichs trzydziestu żotrie:!zv„. W ogóle, po- skiej wstędze plaży, na której ten:z raził profesorski wygląd Iwana Piotrowicza, znaczonych na operację i stanęli zdumieni. 
wiem wam, że u tych NiEmców wszystko widok kilku niemieckich żołnierzy, kręcą- czy też powiększył jego powagę Pryłucki, Potem chirurg rzuci! się ku buteleczce le­
rcbi się jak 11a sJ;1;.ier·ie różdżki czaro- cych się koło auta; dalekiemu górzystemu czy też po prost.u Niemiec czuł się niezbyt ~ąc~j u l~Óg .Iwana Piotrowicza, pową~hał 
r:ziej.sk:ej. Ci-.odźrpy. ·-- Debrze, my zaraz brzegowi z białymi domami otoczonymi pewnie z powodu małej jeszcze praktyki, Ją 1 powiedział z przestrachem: - Vene­
pri;,·jdzicrny z fo1diczoą Gawriłowną - wysokimi topolami, ruinom byłvch domów ale chi;tnie żgadzał się z wszystkimi pro- num. Silnie i szybko działająca trucizna 
twardo rzeki Iwan P,ctrowicz. - Wy idź- i i ostroświecącym kawałkom szkła ppd no- gnozami swego rosyjskiego kolegi. Wszy- której sla~y, lecz charakterystyczny za~ 
cie, a my za wami. - - Obiecałem przypro- gami„. ~cy ranni oficerowie wymagali natychmia- pach unosił się w sali, zwaliła już z tabo­
\'!adzić wm;! - Y\iyr.ik tylko szklankę her- I Zatrzymali się w domu niedługo, ale Pry c:t.owej oper~~;i - potwierdzała to także retu_ n.a P~łogę starego rosyjskiego leka­
baty i n1-.jdziemy. - „Obiecał przyprowa- ł11cki z kapralem już szli ze szoitala, w1- -1ieżda G~·iłowna. której okulary i si- rza; 1 Jego ~nę. W: kieszeni zmarłego zna­
dzi< ~~ziwn2 ! -:· z oburzeniem; powiedziała I doc~mie i;nowu do Z?-icl_l, Z3;Wrócili bowiem l w~ pasma we włosach zou~zały, także pe- lezio~o. kB;rt ~. z kilkoma. słowa.mit „Le~­
Nad1ezda Gawr1łowna. - Jesh zechcemy na ich widok. - Widzisz, Jak nas oczeku- wien sza~unek ze strony Nremcow uważa- sza sn:nerc._.QJ.z ~gdłe życie". 
pójsć, to pójdziemy sami. a jeśli niA "'~-· ia - rat.nie nowiedział Iwan Piotrowicz. .iących..._ za asvstentke profesora'.. Z sza.- Z:oniee 
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·Przywódcy KPJ na równi pochyłej 
8 godzin m?,wił Tito. na tak. zwanym „V Z prac i wystąpień tych szczególnych dz1e pomocy wojny partyzanckiej można odnieść 

.. Kongresie Komum~tyczneJ Partii Jugo· jopisów 1 kronikarzy żywotów obecnych ostateczne zwycięstwo nad zaborcami". 
eławn. Za ~słoną oszukanczych frazesów us1· kierowników KPJ, dowiadujemy się na przy- O czym ~wiadczy ten fakt zaprzeczania 
ł~wał u~ryc odstę~two sw.oje i pozostałych kład takiej sen'.lacyjnej rewelacji, że t1J n;e przez kierowników KPJ decydującej roll 
kierowrukow Ko.munistyczne1 Partii Jugqsławii Związek Radziecki, nie IS-milionowa Arm~a Związku Radzieckiego i Armii Radzieckiej w 
od zasad ~ark~.1zmu-l.eninizmu, zejście na ma- Radziecka, ale Tito i jego oddziały partyzanc- wyzwoleniu Jugosławii? Swiadczy o ich głu­
nowce nacjonii11zmu 1 oportunizmu. kie walnie przyczyniły się do zozgrom1a 1ia hi· piej pyszałkowatości, ale także i o drobno· 

,,Na wszelki wypadek" sala ikongresowa 0 • tlerowskiej machiny wojennej i samoistnie wy mieszczańskim, nacjonalistycznym, oportun-i· 
toczona była ze wszystkich stron wojskiem, w zwoliły Jugosławię. Jeden z nadwornych sr.h:~ stycznym obliczu obecnego kierownktwa KPJ, 
g?towości do akcji stały czołgi, armaty, kura· b!aczy Tito, kawiarniany „strateg", generał o chęci wz.nia-sienia muru między Jugosławią 
btny masz~~owe. Delegaci, jak w wojsku na Wukmanowicz ukuł nawet „teorię", że ,przy a ZSRR i krajami demokracj.i Judowej. 
k.o~~ndę bil! b~awo, wstawali i siadali, podM· T• k d d • t• 
s ili I. opuszcz.a]J ręce. Nie mogło być ina.~zej „ 1tows a roga o SOCJa izmu" 
na tei parodii kongresu partii robotniczej. De­
legaci nie byli wybierani, lecz MIANOWANI 
dopiero po uprzednim zaprzysiężeniu na w ier­
ność Tito przeż agentów generała Rankowicza 
ministra bezpieczeństwa, zaprzysiężeniu wvmu 
szonym groźbą represji. Na samym kong/esie 
pod adresem uczciwych komunistów padały 
groźby „bezlitosnej rozprawy". 

A Z p:rzebfogu tak zwanego V Kongresu KPJ 
widać, że klika Tito-Rankow1cza nie 

<:zuje się na siłach utrzymać u steru partii bez 
okrutnych prześladowań i ..zastraszania. Przy 
po~o~ faszystowskiego systemu gwałtów, Ti­
t? J Jego ~l:ka usiłuje narzucić swój nacj:ma· 
~1s.tycmy ~ ugodowy wobec burżuazji wlasnej 
1 impenallzmu kurs polityczny. 

. 8 . godzin mówił Tito. Roiło się to przemó· 
w1eme od rzekomo rewolucyjnych słów 1 zd· 
klęć. 

Na próżno stroił się jednak Tito w rewo· 
lucyjne piórka. Słowa jego nie miały pokrvc1a 
w czynach. Czyny świadczą o tym, że Tito 'od· 
mawiając współpracy z Biurem Informacv1· 
nym partii robotniczych i komun:stycznych, 
wyłamując się z jednolitego frontu socjalistvcz 
nego przeł:iw imperializmowi, sz;1ka mo1;\ów 
porozumienia z imperializmem analosas1{1m. 
Wystarczy, że przypomnimy tu „odmrożenie' 
!lota jugosłowiańskiego przez Trumana i Mar· 
shalla, umowę z władzami anglosask.!mi, dot}"· 
czącą Triestu. 

Jak po równi pochyłej od odstęos•wa oi za 
~ad marksizmu-leninizmu, do zdra•Jv wobec 
9klasy robotniczej w-0bec ludu Jugosławii sta· 

cza się zbiurokratyzowana klika Tit0-Kardela• 
Rankowicza. Scenariusz „V Kongres:.(' wyrPży. 
se.rowany bezwzględną ręką gen~rdła Ranko· 
w1cza był dobitną demonstracją bi,1•nkratFZ· 
nego, drobnomieszczańskiego i nacj')nalistycz· 
nego zwyrodnienia kliki Tito. 

Pycha i zarozumialstwo - oto droga, która 
zaprowadziła Tito i jego klikę do zdrady spra­
wy robotniczej. 

Jeśli wierzyć belgradzkim, po.żal się Boże, 
„teoretykom", Tito „odkrył" szczegó!ną 

„jugosłowiań~<ą titowską drogę" d-0 socjali­
zmu, dr.ogę lepszą, niż ta, po której kroczyła 
rewolucyjna klasa robotnicza Rosji i partia 
bolszewicka. 

Czy wiecie, na czym polegać ma „lepszość" o­
wej „titowskiej drogi do socjalizmu"? Na tym, 
że Tito potrafi, okazuje się, zbudować socja· 
lizm w Jugosławii bez zaostrzającej się walki 
klasowej, drogą pokojowego wrastania w so· 
cjalizm kapitalistów, fabrykantów, spekulan· 
tów, bogaczy wiejskich i innych wyzyskiwa· 
czy, którzy potrafili uwić sobie ciepłe gniazd· 
ka w titowskim Froncie Narodowym. 

cjal1zmu, nie oznacza bynajmniej wy(; 1sania 
walki klasowej. 

W ręcz przeciwnie, prawem rozwojowym .d~-
11 mokracji ludowej na drodze do soc1al1-

z;mu jest zaostrzaiqca się walka klasowa. 
Za pokojową titowską jugosłowiańską 

drogą do socjalizmu" kryje się niechęć kierow 
ników KPJ do mobilizacji klasy robotniczej, 
biedoty wiejskiej do walki przed wko ka pita· 
listom i wszelkim wyzyskiwaczom w mieście 
i na wsi - tym śmiertelnym wrogom mas pra· 
cujących i socjalizmu. 

S kąd płynie ta niechęć-- kierowników KPJ 
do mobilizowania mas pracujących do wal 

ki z kapitalistami i wyzyskiwaczami, czego o­
na dowodzi? 

C óż za treśc społeczna i polityczna kryje Ta niecheć kierowników KPJ do mobiliza­
się za tą rzekomo „lepszą", odrębną „jugo· cji mas pracujących dla walki przeciwko śmier 

słowiańską, titowską drogą do socjalizmu"? telnym wrogom - kapitalistom, spekulantom, 
Zanim· odpowiemy na to pytanie, pragnie· bogaczom wiejskim pjynie z faktu, że stoczyli 

my tu zaznaczyć, że Marks i Engels, Lenin i się oni praktycznie na oportunistyczne, socjal· 
Staim zawsze twierdzili, że wszystk_ie narody demokratyczne zdradzieckie pozycje Bluma i 
przyjdą do socjalizmu, ale formy, drogi i tern· innych glosicieli „trzeciej siły", którzy kryjąc 
po, którym zdążać będą do socjalizmu będą się za frazesy o ogólnonarodowym interesie u· 
się nieco róża1ć od siebie. siłują przefrymarczyć klasowe interesy prole· 

Ale nie o to chodzi przywódcom KPJ, gdy tariatu i wyzyskiwanych mas pracujących. 
mówią oni o „jugosłowiańskiej titowskiej dro· Ta n'echęć kierowników KPJ do walki kia· 
dze do socjalizmu". Tito i jego ludzie nie ro- sowej przeciw wyzyskiwaczom wszelkiego au· 
zum1eją, albo i nie chcą rozumieć, że odręb· toramentu dowodzi, że w rzeczywistości nie 
ność i swoistość pewnych form walki o so· mvślą oni walczyć o socjalistyczną Jugosła· 

cjalizm nie 01.nacza wygasania walki kla-so· 1 wię, a jeśli tak jest, to znaczy to, że skazują 
wej. '1•'.to ń jego 'ludzie nie rozumieją, albo i oni Jugosławię na zwyrodnienie do rzędu zwy­
nie chcą zrozumieć, że demokracja ludowa, ja· kłvch buriuazyjnych republik, że wydają na· 

ko odrębna, szczególna forma przejścia do so· ród jugosłowiański na łup imperialistów. 

Bojaźń krytyki i samokrytyki 
N a wszystkie te - i inne niewymienione które go zrodziły, gruntowne omówienie 

tu - błędy przywódców KPJ wielokrotnie środków naprawienia błędu - oto oznaka 
i od dawna zwracał im uwagę Komitet Cen· powagi partii, oto wykonanie przez nią 
tralny Wszechświatowej Partii Komumstycz- swych obowiązków, oto - wychowanie i 
nej (bolszewików). zwracały im uwagę Komi· szkolenie klasy, a następnie również mas". 
tety Centralne polskiej i innych partii robot· (Lenin. Przekład polski, tom II, cz. 2, 
niczych, zwracalo uwagę Biuro Informacyjne str. 261-262). 
9 partii robotniczych i komunistycznych. I dalej: 

Na próżno. Pycha i zarozumialstwo nie po· „Wszystkie partie rewolucyjne, mówi 

N ikt nie zamierza zaprzeczać zasłu'l ba ha· zwoliły Tito 1 i ego :ud7 .om przyznać się szcze- Lenin, które dotychczas ginęły, - ginęły 
terskich ludów Jugosławii. Nikt równ.eż rze, po proletariacku, ·Jo u:ipełnirnych błądow-, dlatego, że wpadały w zarozumiałość i me 

ie myśli negować zasług Tito w walce z oku· naprawić je. Nadworni pochlebcy Tito - lu- umiały dostrzec, na czym polega ich siła, 
antem niemieckim. dzie przeważnie z obcego klą.sie robotniczej, oraz bały się mówić o swych słabościach. 
Toteż wielu robotników, wielu chłopów mieszczańskiego, burżuazyjnego środowisk.a - A my nie zginiemy, ponieważ nie boimy 

wielu ludzi pracy zadaje sobie dziś pytan\e: zapewniają go nadal 0 jego nieomylności, się mówić o swych słabych stronach i na· 
jak to się stać mogła, że Tito i jego otoczenie wmawiaja mu, że otwarte przyznanie się do uczymy się przezwyciężać słabość", (Lenin 
stoczyli się tak szybko w błoto oportunizmu i popełnionych błędów obniżyłoby rzekomo jego tom XXVII, str. 260-261). 
nacj-0nalizmu, w przepaść zdrady międzynaro· autorytet. Brak samokrytycyzmu, bojażń krytyki, próż 
dowej solidarności klasy robotniczej i wyła- W i elki nauczyciel klasy robotniczej, Lenin, n ość, głupia zarozumiałość i pyszałkowa-
mywania się z jednolitego frontu soc.i'ilis•ycz· uczył, że partia nie może wykonywać tość, oportunizm (ugodowość wobec burżuazji) 
negó przeciw imperializmowi? swef roli kierownika, jeżeli upaja się swymi i nacjonalizm - oto rak, który toczy kierow· 

suk<'esami i zaczyna wpadać w zarozumiałość, nictwo KPJ i prowadzi je do zguby. . 
Co za przyczyny pchnęły Tito 1 innyc!1 p1zy jeśli przestaje dostrzegać błędy i braki w swej f 

A wódców KPJ na zgubną drogę, po k!órej pracy, jeżeli boi się przyznać do swych błę· Można jednak nie wątpić, że jugosłowiań· 
9hrną obecnie? dów, skrytykować je, jeśli boi się w porę na- ska klasa robotnicza, jugosłowiańscy ko· 

Szukając odpowiedzi na te pytania ?.na 1d1.ie prawić je otwarcie i uczciwie. mumsc1, którzy mają w swych dziejach nie-
my ją między innymi w fakcie nieposkromio· „Stosunek partii politycznej. mówi Le: jedną piękną, bohaterską kartę, potrafią przy· 
nej niczym pychy i zarozumialstwa, jak'~ tra· nin, do jej błędów jest jednym z najważ- wołać swych. ~y.szałkowat.ych kierowników do 
w.ią kierowników Komunistycznej Jugosławii. niejszych i najpewniejszych sprawdzianów P?.rządku, a. 1esh ?Y to n•e po~ogło - :VYIO· 

Jeśli by wierzyć niektórym domorosłym powagi partii i rzeczywistego wykonywa- mc n?we ~1e~owmctwo KPJ, ~tore po~rah sto: 
belgradzkim nadwornym, historykom i !"listo· nia przez nią swoich obowiązków wobec· sowa~ ."! zycm za~ady marksiz_mu-le~mizmu 1 
riozofom wszystko w Jugosławii, ba, - nawet swej 'klasy i wobec mas pracujących. 0-1 zawroc1~ Jugos!aw1ę ze zgubnej drogi na dro· 
w całej Europie i w świecie dzieje się :izięki twarte przyznanie się do błędu, wykrycie gę walki o soc3ahzm. 
Tit'"I i przez Tito. jego przyczyn, zanalizowanie warunków. EDWARD UZDANSKT 
~~...-......-......-.......-.....-.... ...... ~~.dl!Bli.~~ ........... ~ ........................... ~ ..... ~ .... ~ .... ...-...~..-....~..-... ..... ..-.... ....................................... ~ ....... Amlllt. ...... ~ 

I motyl ntoże być g"7'iazdore1n 
~ Jak powstaJe fiłlll nauk.owy 

Ił' Zgrardowie - atelier dla rahów. 111ięczaków i żab 

To I OHIO 

Centrala klimatyczna 
Odkąd znam Kwasi-barskiego, za~sze ,ml.al 

on tzw. łagodnego fijoła tudzież hysia J sw11· 
ka na punkcie kurortów. 

- Byle polska wieś zaciszna, byle polska wie.§ 
spoko1na - odpowiadał, gdy mu zachwa.1Jl:?m 
rozkosze pobytu w takich, powiedzmy, P:Jdclct· 
bicach, Kaczym Dole czy Bożej Violi-owszem, 
owszem, znaczenie swoje ma, ale •1zdrow1ska 
ni? zastąpi... 

- No - próbowałem wtrącić - nie kaidy 
organizm wymaga od razu uzdrowisk'.! .. 

- Każdy - przuywał gw.1/'ownie Kwasi· 
bo1ski - każdy, panie, organizm wymaga swa· 
jej stacji klimatycznej. Nie ::h·:dzi, rzer:.i j_•1· 
~na, o jakieś specjalne widoki czyli p.!Jzuze, 
które ws.wk i na zwykłej w~i nur,rq być r11e 
nail:,1ydsze, ale o wody leczni.":ie, o boro~1.r.y, 
o szi~m, o sól, o błoto radi·Nktvwne. /ł1.1z11111i 
pan? 

W bieżącym roku nie bardzo się gwasibor· 
ski emu z wyjazdem na kurację do kumrtu ski a 
dało. W czerwcu starał się o przydział d'J Cie· 
chocinlrn za pośrednictwem Ubezpieczalni -
Z. U. S. mu podanie odrzucił, w lipcu za· 
fotwiał sobie „Kudowę" przez zakład pracy, w 
którym jest zatrudniony - nie załatwił, w 
sierpniu, parę dni temu, patrzę - Kwasiborskl 
wali ul. Kilińskiego. 

- Serwus, dzień dobry - powiadam :r.dzl· 
wiany. - W Kulnie byłem, życie znam, ale 
wcale nie mogę pojąć, co pan robi o lej porze 
w mieście? Pańskim obowiązkiem jest być w 
lej dobie w K1ynicy, w Międzyzdrojach, w 
Szklarskiej Porębie, w Solicach, w Szczawnicy.„ 

- Zgadza się - przerwał spokojnie Kwrz· 
siborski. - Tam być powi•nienem, no, i jestem. 

? 
W odpowiedzi Kwasiborski wziął mnie pod 

ramię i powiedział: chodźmy! 
Poszliśmy. Nawet niedaleko. Na skrzyżowa­

nie Al. Kościuszki i Legionów. 
- Tu - rzekł uroczyście Kwasiborski -

masz pan do wyboru, do koloru: Solice, Ciepll· 
ce, Krynicę, Szczawnicę„. 

- Gdzie? 
Kwasiborski wskazał palcem na „grzyb" 

Państwowych Uzdrowisk Polskich. 
- W tym kiosku? - spytałem. 

- Naturalnie - potwierdził Kwastborskl. 
- Po cholerę wystawać z podaniami w OKZZ, 
potem dwa tygodnie czekać w kolejce przed 
„Orbisem", kiedy tu, panie, bez żadnego rząd· 
ka tudzież trudności można do.5/ać czy to „Kry 
niczankę" czy to „Zubera" czy też „Sniadec· 
kiego"... Dokupujesz pan do tego trochę szla· 
mu, pudełko soli do nóg „Jana" i masz pan 
stację klimatyczną w mieszkaniu. Za psie, po 
prostu, pieniądze„. 

- Znaczy się, jest pan gorącym zwolenn!. 
kiem tegoroczne; inowacji „U. P."1 

- Ma się rozumieć - odparł z przekona· 
niem Kwasiborski. - Co centrala to nie od· 
dział. Znudzi mi się kuracja w Krynicy, w try 
miga zmieniam ją na Solice, obrzydną Solice­
przechodzę na Kurlowę i tak, panie w ci::zgu 
jedneao sezonu wszvstkie polskie uzdrowiska 
w jednym kiosku oblecę. 

- Hm, hm, - mruknąłem - oblecieć to 
pan obleci, ale bez lego uroku, jaki daje uzdro 
wiskowy deptak. .. 

- Deptnk - zdziwi/ sie Kwasibnrnki ·- a 
Piotrkowskn to pies? Nie różni się niczym od 
kuracyjnych miejsc spacerowych. 

E. Tam. 

189 tysiecy 
nowyclt studentów w ZSRR 

Jak oświadczył przedstawiciel radzieckiego 
ministerstwa wyższego szkolenia, w roku b:e· 
żacym do uczelni rad~1eckich wstępuje 189 
tysięcy nowych studentów, czyli o 20 tysięcy 

więcej aniżeli w roku ubiegłym. Najwięcej 

podań złożono do uczelni pedagogicznych -
około 25 proc. Fakt ten jest najlepszym do· 
wodem, że zawód nauczyciela uważany jest 
w Związku Radzieckim za bardzo pociągają­
cy w '-przeciwieństw:e do krajów kapitali­
stycznych gdzie daje się zauważyć ucieczka 

Karol Marczak, szczupły blondyn, średnie­
go wzrostu, o wyrazistej twarzy, szerokim ru­
chem ręki zakreśla granice terenu, należącego 
do Wytwórni Filmów Naukowych. Wytwórnia 
znajduje się nie w Lodzi, gdzie „Film Polski" 
posiada największą bazę produkcyjną, ani nie 
w Warszawie, tylko w„. Żyrardowie. 

mowym w ręku. Po wielu trudach powstał film 
krótkometrażowy - „Migawki przyrodnicze" 
który przyjęto trochę lekceważąco, a za który 
jednak przyznać musian-0 Marczakom dzięki 
jego niepospohtym zaletom dyplom honorowy. 
Na przyznaniu dyplomu skończyło się jednak 
zainteresowanie sanacyjnych władz filmem o· 
światowym. 

mianował jej kierownikiem. Oto dlaczego wła· Sił nauczycielskich. 
śnie 23-tysięczny robotniczy Żyrardów jest sto w roku bieżącym po raz pierwszy rozpocz· 
licą polskiego filmu naukowego, skąd wycho· nie s'.ę nauka w 15 nowych wyższych uczel· 
dzą na ekran obrazy z „prywatnego" życia niach. Przy wielu istniejących uczelniach 
bakterii, mięczaków, ryb, owadów, roślin. Dwu 

l Historia pierwszej w Polsce, żyrardowskiej 
wytwórni Filmów Naukowych, to w znacznym 
stopniu dzieje walki małżonków Marczaków 
a popularny film kształcący. Do walki tei Ka· 
rol i Marta Marczakowie stanęli jeszcze w 
1932 r. po swoim powrocie z Francji, gdzie 
przez długi czas studiowali właśnie tajemnice 
artystyczne i techniczne X Muzy. W kraju 
„branża", składająca się z prywatnych przed· 
siębiorców, łasych na zyski. przyjęła ich naj­
niechętniej, a władze obojętnie, a nawet z nie­
ufnością. Bo jakże to. Zjawia się para mło· 
dych ludzi i chce podnosić poziom produkcji 
filmowej. Chce film uczynić.,., pomocą nauko· 
wą. Jakieś zwariowane pomysły! Władze ów­
czesne nie dbały przecież o podniesienie po­
ziomu kulturalnego mas. 

Marczakowie nie dali za wygraną. S:hoć od­
.rzucono ich projekt zorganizowania Wytwórni 
Filmów Naukowych, choć założenie spółdz1el· 
czego przedsiębiorstwa tego typu nie udało 
się, 11. „branża" prorokowała im - zagładę, 
Wi!I własnym, skromnym mieszkaniu w żyrar· 
dowie na taniutkim aparaciku, za skromne o· 
gu:.zędności rozpoczęli pracę „na własną rękę". 
Marta Marczakowa opracowała scenarrnsz 
pierwszego polskiego filmu naukowego. a K. 
Marczak „polował" na łąkach i po okolicznych 
lasach na owady, płazy i ptaki z aoaratem fil· 

Po wojnie - w Polsce Ludowej - sprawa 
produkcji filmów naukowych stała się prawie 
od razu jedną z najpoważniejszych trosk na· 
szej kinematografii. 

\lv dniu wyzwolenia Żyrardowa przez Ar· 
mię Radziecką, Marczakowie, powiązani pracą 
konspiracyjną i wielu naszymi towarzyszami, 
zostali od razu powołani przez miejscowy ko· 
mitet PPR do uruchomienia kina. W kilka go­
dzin po oswobodzeniu Żyrardowa kino działa· 
Io. Tego samego qnia czołówka filmowa Woj­
ska Polskiego dostarczyła krótkometrażówek 
polskich i radzieckich. Żyrardów był pierw­
szym miastem na lewym brzegu Wisły, w któ­
rym uruchomiono kino w czasie wyzwalania 
kraju. Lecz Marczak nie poprzestał na tym. Żył 
myślą uruchomienia Wytwórni Filmów Nauko· 
wych. Zanim jeszcze powstał „Film Polski", 
dzięki ·pomocy naszych towarzyszy żyrardow­
skich, doceniających znaczenie filmu jako „in· 
stroktora oświatowego", uzyskano budynek po 
niemiecki przy ul. Wierzbowej i zaczęto przy­
stosowywać go do produkcji filmów. Z chwilą 
powołania do życia „Filmu Polskiego" placów­
ka żyrardowska mogła rozpocząć pracę. „Filt::I 
Pol&ki" uznają<: ogrom pracy Marczaków i i<:h 
pomocników, przejmując wytwórnię, postano­
wił za.chować ja w Żyrardowie. a K. Marczaka 

pię~rowy gmach wytwórni to małe muzeum bo · otwarte zostaną nowe fakultety. 
tan:czno-zoologiczne. W kilku akwariach pły· 

wa ją złote i srebrne rybki, w jakichś retor· Nom1·nac1·e na Un1·wersytec1·e Ło' dzk1'm 
tach „dojrzewają" do zdjęć bakterie, w innej 
znów sali, w szklanej skrzyni rośnie 'pod bacz· Dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej 
nym okiem obiektywu korzeń fasoli. Niektóre Polskie.i zostali mianowani: 
sale przypominają laboratoria. W pięknym o· Dr. Benedykt Dylewski - profesorem 
ogrodzie w dużych basenach królują żaby - tytularnym Otorhinolaryngologii, Dr. Hen­
nakręca się film z ich życia. Trzeci basen jest ryk Ulaszyn _ profesorem zwyczajnym Fi­
w b1;1do'."ie .. Buduj,e się ró~nież w~bfeg „dla lologii Słowiańskiej, Dr. Jerzy Schnayder 
ptakow 1 zwie:~.ąt . A okohczne. łąki 1 lasy to profesorem nadzwyczajnym Filologii 
teren .„polo-:v~n K. Ma.rczaka ~ezwykle .zmud Klasycznej, Dr. Ireneusz Michalski - pra­
nych i uciązl1wych. Zwierzęt~„1 owady me za-

1 
fesorem nadzwyczajnym Antropologii, 

wsze bowiem chcą „pozowac przed obiekty· Dr. Jakub Mowszowicz - profesorem nad-
wem aparatu filmowego. zwyczajnym Systematyki i Ge f'" R 

Rezultatem dotychczasowym polowań są ta I T · ogra li o-
kie filmy krótkometrażowe, jak: I) Rak, 2) Ka· s m. 
łużnica, 3) Motyle, 4) Mięczaki, 5) Wrotki, 6) 
Akwarium szkolne, 'i') Grabarze, 8) Grajkowie 
pól 1 łąk. 

W produkcji znajdują się filmy o grzy· 
bach, żabach, pantofelku, stonce ziemniacza· 
nej, gniazdach ryb, jeżu i ilustrujące rozwój 
rośliny, a więc :korzeń, pęd liść, kwiat. Ułat­
wiają one człowiekowi poznanie tajemnic ota· 
cza 1ącej nas ptzyrody. 

Marczakowie mówią - dzięki zrozumieniu 
przez robotmków istotnego znaczenia kinema· 
tograf.ii nasz rodzinny Żyrardów jest bazą po!· 
sk1ego filmu Do.nularno·na.ukowego. 

J\.. M.J;skJ 

Młodzieżowa komisja wczasów 
zawiadamia 

Łódzka Komisja W czasów Młodzieży 
~organizo:v~nej zawiadamia, że posiada 
Jeszcze ~IeJSC!i na 4-ty turnus w czasie od 
14-?0 s1~rorua b: r. w ob?zach w Między­
zdroJach 1 Ustroniu Morskim. Reflektanci 
mogą zgłaszać się bezpośrednio w Komi­
sji Wczasów Plac Zwycjęstwa Nr 13. Zapi­
sy przyjmuje sie do dnia 11 b. m. do godz. 
15-tej. 

• 
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Kopcfu§zek zmienia szathl 

Łódź - miastem Ogrodów i .zieleńców 
Dorobek pracy wydziału plantacji 

Lódź, największe robotnicze miasto w efektownych, pięknych riun zieleni, a licz- Wszyscy łodżianie są bardzo z tego dum-
PolSce ~ poza la$em kominów, posiada nym rzeszom ludności pracującsj - odpo- ni. Ale„. Jedno istotne zaatrzeżenie: nie 
Wiele zieleni. wiedrtich warunków zdrowotnych - spot- Mleży upajać śię sukcesami i spócząć, _jak 

Wysiłki Zarżądu Miejskiego już ód ch1'i- kały się z pewnym uznaniem na ogólnopol- to I.aów1ą, n~ laurach łoązianie d~ru ze 
li wyzwolenia miasta idą konsekwentnie w skiej Wystawie Rolniczo-Ogrodniczej w P~: swcg.o wydziału plantacji spodziew~Jfj się 
kierunku odbudowy parków, skwerów, zie- znaniu w r. ub. gdzie Wyd:tiał Pla:ntacJl po mrn dBJ~zej pracy i dalszyc~ wymkow ~ 
leńców, og'!'odó~ działkowych, zadrtewień otrzymał najwyższe odznaczenie: dyplom tej tal~ ważne.i dla naszego miasta dziedz1-
ulicznych. • uznania i złoty medal. r.1c. K. 

Zagadrtiertiatni bt.tdowy wszelkich obiek­
tów tieleni public2nej, ich należytej stałej, 
kąnserwacji - zajmuje się na. terenie 
mt.asta Wydział Plantacji Za.tządu Miej-
skiegó. · 

"!V roku 1945 stanął Wydział Plarttacji 
wobec 1'..tlrdzo poważnych i trudnych zadań. 
W !{ażdym parku czy skwerze znajdowały 
się szpetne betonowe lub otwarte rowy 
przeciwlotnicte. Tereny plantacyjne bet 
należytej konserwacji przedstawiały sobą 
widok okropny. Wysiłki Wydziału Planta• 
cji poszły, rzecz prósta, ptżede wszystkim 
W kieruhku doprowadzenia najbardziej 
zniszczonych obiek~w do „ludzkłego sta• 
nu". 

Pończochy edwabne w PDT 
W drtiu wczorajgzym Powszechny Dom To· I Poftczochy te aą w dużym wyborze, w do­

warow prży ul. Piotrkowskiej 98 otrzymał brym g~tunku i w wielu kolora~h. K~żdy cz~~ 
Y • • nek Związku Zawodowego będz:e mogł kupie 

tronspott ponczoch jedwabnych, ktore będą dwie pary pończoch. Cena wyn<lsl 240-500 

sprzedawane już od dżisiaj wyłącznie dla zł zależnie od gatunku. W pierwszym rzę· 
świata pracy - za okazaniem legitymacji d~ie śprzedawane będą pończochy w cenie 
Związków Zawodowych. 380 zł. (m.) 

Następnie przystąpiono do rozbtidowy 
ogrodów działkowych, jil.k6 jednego z naj- f 
Ważniejszych elementów ogrodnictwa miej- ' 
skiego. I 

Ze wstydem trzeba przyznać, że na tym 
odcinku byliśmy prawdziwym kopciusz- i 
kie111, posiadaliśmy w r. 1939 zaledwie oko- i 

ło 400 ogródków działkowych. Dzisiaj po- I ' 
siadamy już około 1300 ogródków, a więc 1 
postęp jest widoczny. I 
. Z ważniejszych prac, jakie przeprowa- I 
dził Wydział Plantacji w okresie powojen- 1 
nym należy wymienić: uporządkowanie i 
Placu :b4browskiego i zttłozenie tam skwe- t 
ru, założenie zielef.tc!i przed OKZZ założe- j 
nie zieleńca wraz z ogródkiem jJrdanow-

1 
Skirtt na ulicy Leczniczej, zdłóźenie zieleń- I 
ca przed kościołem Sw. Krzyża. Uoorz:tdko­
w,anie i zadrzewienie Starego Ryn-ku i przy l 
ul. Nawomiejskiej. Założettie Ogrodu Bo- I 
tanicznego, roślin leczniczych i technicz-
n;y'ch. i 

:Miasto rtasze zyskało takźe do użytku pu '1 

bl~etnego ~ilka parków „pofabrykanckic1i", 
:Pr..oz~z dosadzenie kilkunastu tysięcy 

dr~(!)w i prżez opsJ'ldz:E!nie drzewa.mi szeregu 
uli~ »owych. Lodz pod tym względem. 211ttj 
duje tię na jednym z piel"Wti:tych miejsc w 
Po bee. 
· Wysiłki Wydziału Plarttacji zmierzające 
do stworzenia naszemu miastu najbardziej I w swoim czasie poruszaliśmy sprawę sprze 

--------------- daży drobiu na rynku Bałuckim. Sprzedają· 

~ Yi'W&tb~łfl 
Złodzieje łożysk kulkowych. 
skaran na atługole\n e w tęzienie 

W drugim dniu rozprawy w Wojskowym 
Sądzie PKP przeciw kolejarzom oskarżonym 
o kradzież łożysk kulkowych zabrał głos 
oskarżyciel publiczny. Prokurator płk Kanel 
zaznaczył że zwalćzanie kradzieży ładunków 

tral'lsportbWych na kolei ma szczególnie do­
niosłe znacżenle w okresie odradzania i;ię i 
przebudowy gospodarki Państwa. Analizując 

winę poszczeg.6lnych .oskar. zonych. podkreślił I 
szczególne napięcie złej woli kierownika po· 
ciągu - Lisieckiego i maszynisty - Bienia· 
sza. Nadto wskazał jak wielką szkodę wy· 1 
rządziła kradzież ło~ysk kulkowych gÓspodar· 
ce przemysłu węglowego. Na zakończenie pro · 
kurator zaznaczył, że sprawa niniejsza powin- I 
na być przypomnieniem dla szerókich mas I 
kolejowych, jak wielkie szkody dla społeczeti J 
stwa wyrządzają kradzieże mien:a przewożo· 
nego przez kolej, i że tylko uczciwą i rze· ' 
telną pracą można' osiągnąć dobrobyt społe· 
czeństwa 

Sąd pod przewodnictwem mjr. Krzeskiego 
skazał: Bednarka na 5 lat, Rysiewskiego na 
Hl lat więzięnia z pozbawieniem prlłw pu· 
blicźnych na lat 5, Bii!niasza na 8 lat wi~zl!!­
n:a z pozbawieniem praw na lat 3, Pokorę na 
7 lat i Gajewskiego ze względu na mihimalny 
udział w przesiępstwie - na 1 rok wlęzie· 
nia. 

Bronili adw. Czarnecki, Rul!iecki I Gliń· 
ski. 

Młodzi i sposobi si 
do słdittY morskłtl w szereg1ch SP 

cy nie trzymali się wyznaczonego na ten cel 
miejsc&. Obecnie stwierdzić możemy, te drób 
przeznaczony na Sprzedaż przenosi się w klat· 
kach a ptzed klatkami - tabliczka z napi­
sem: ,,handel drobiem". Natomiast gprzedaż 
nabiału pozostawia wiele do życzenia. Przede 

W l>ZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
wysunęła się na czoło Józefa Seweryniak 
(126,'7 proc.). Drugie miejsce zajął Marian 
Swltofi (125 proc.). Genowefa Korzeniow­
!lka osiągnęła 121,6 proc., Helena Kolasa 
118,8 proc., Józefa Krzyżaniak 114,3 proc., 
a Matm hzlak 112,!J ptoc. Na ,,szóstkach" 

- pierwsze miejsce zajęła Florentyna Wier· 
szeń (143,7 proc.). Stefan Pałczyński uzy· 
skał 128,8 proc. Władysława Jarosik osią­
gnęła 126,4 proc. Na 4 krosnach odznaczy· 
ły się Cecylia Pawlak (152,4 proc.) i Anna 
Dratwicka (147,5 proc.). W przędzalni wy· 
różniły s'.ę Bronisława świtoniak (166,2 
proc.) i Łucja Krawczyk (158,7 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) uzy­
skała Anna Ciesielska 130 proc., a Henry­
ka Pijanowska 1311,5 pl:oc, Maria Walęzka 
(4 stron:t) osiągnęła 154 proc., Stanisława 
Włodowska 1a1,3 proc., Apolon'.a Sinocha 
130 proc„ a Stanisława Niestrata (3 strony) 
tM,a proc. W tkalni na 6 krosnach wy­
sunął się na czoło Bronisław Ciuła (161,5 
proc.). Maria Tomczyk osiągnęła 161 proc„ 
Irena Drzewiecka 150 proc. Helena Płach· 
ta (4 krosna) uzyskała 166,4 proc. 

W PZPB Nt 4 w tkalni (16 krosien auto· 
matycznych) p~erwsze miejsce Mjęła Eu· 
genia '.Filipiak (174,3 proc.). Jóief Sobczak 
osiągnął 171,4 proc. Leokadia Małek uzy· 
skała 168,5 ptoc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.l 
Wyróżniły się Stanisława Smyczek (147,IS 
proc.), Helena Wojciechowska (146,4 proc.) 
i Maria Haf (145,9 proc.). W tkalni (Il kro­
Slen) Jónfa Gfogówskit osiąghęła 163,1 
proc., a Wanda Strzelczyk 162,7 ~roc. Ne 
,
1
c:zWórkach" odznaczyły się Stańisława An 

ćltzejczak (170,1 proc.) i Maria Rajska 
(16B,7 proc.). 

W PZPB Nr '1 w przędzalni (780 wrzec.) 
osiągnęła Aµtonlna Dobrtyńska 16'1,'T proc„ 

wszystkim jak to widać na zamieszczonym 
obok zdjęciu - odbywa się on w antysanitar· 
nych warunkach. Nie przestrzegane są też 
obowiązujące ceny. Wykorzystując okres żniw 
ny kiedy mniejsza jest podaż nabiału, speku· 
lanei pobierają nadmierne ceny żerując na 
kieszeni robotnika. Nie wątpimy, że szYbka 
interwencja czynników k-0mpetentnych poło· 

ży kres nieporządkom i nadtlŻyciom. IP\V) 

a Bąkowska. 162,'7 proc. W 
tkalni na „czwórkach" uzyskała Antonina 
Beśka 169,6 proc., a Józefa Talar 168,4 
proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Maria Bugajna uzyskała 179 proc„ Maria 
Hojecka 170 proc. W tkalni wyróżniły się 
Daniela Ptak (6 krosien - 175 proc.) i Ha· 
lina Bawolak (4 krosna - 183 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na ,,szóstkach'' 
wysunęli slę na czoło Stanisław Kuł!k 
(163,8 proc.) i Józef Zakrzewski (160,3 
proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 159 
proc., Regina Gejszt 157,5 proc., Franclsz· 
ka Kociołek 155,7 proc. V'{ przędzalni od· 
znaczyła się Janina Kowalska (636 wrzec. 
- 138 proc.). 

W PZPB Nr. 14 w przędzalni wyróżniła 
~ię Katarzyna Wożniak (820 wrzec. - 148 
proc.). W tkEtlni na 6 krosnach Francisz­
ka · Kaczmarek osiągnęła 145,1 t:iroc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Melania Modrzejewska (852 wrzec. - 156,6 
proc.), Maria Napora (872 wrzec. - 154,5 
proc.) i Zofia Zemsta (960 wrzec. - 154,5 
proc.). 

W PZPB Nt 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
Feliksa Sobczak i Franciszka Dertys osią· 

gnę!y po 160,5 proc„ a Eleonora Wasilew· 
ska i Krystyna Ah1brozcżyk (666 wrzec.) 
po 165 proc. 

W PZPB w ltudzll! Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) uzy~kala Janina Stramska 
141,Z proo., a l\ła.rta Majer 144.8 proc. Wla 
dysłAwa. Woźniak (8 krosien) oślągnęła. 
14616 proc„ Ksawera Siymafulka 133,8 
próc. Ńa a krosnach W:Yróżniły się Zofia 
Rubacka (148,~ proc.) i Helena Bor6wczyń 
ska (146.2 proc.). W przędzalni (3 strony) 
Maria Kmin osiągnęła 171 proc., a Maria 
Kalwińska 162 proc. 

Poszczególne pówiatowe komendy ói'ga­
nizacji „Służba Polsce" na Pomorzu przy­
stąpiły do szkolenia młodzieży w d~iedzinie 
służby morskiej. DotyćhcżM ha. terenie 
wojeW6d.ztwa żorgaruzowano 13 hufców 
przysposobienia fi:iaryl'l.~rki „Służby Pol· 
sce", obejmującr,ch po 40 junaków. W sta· 
d\~ organ1zaoJi zńajó.uje się woj~Wódzki 
osrodek motski w Bydgo~Mzy, gd!:ie na 
ku~ie tMretyc!iiY.tfi w okr~!!1~ jM1i~1111ym 
i titne>Wyttl i!żkolić il!~ będ!ia kandydatów 
na k~rs p:r;:akly~ztiy. KUH! praktyczny uru­
chbmmny będzie w }:)rżyszłym roku nad 
~e.żiorem Gtipio w Kru~l'lwicy. Wyszkoleni 
,JlmA.~ - zaąjla. ~~eregi floty mą~kie.i- ' • ' • ' ~t 111 ' .I • ~ ' " • ' I , •, ----· 
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Ił' tę i z poUJrote,.. 

Zaszczepiona , od biurokf a ii 
Wydział Ewidencji Ubezpieczalni Spo 

łecznej. fI'ZY barierz~, oddziela:~~e~ 
inte:rE'rantow od u;zędmków i karto.eKl, 
stoi strapiony starszy obywatel. 

- Co się panu stało? zapytuje z prze 
jęciem młoda. pracowniczka wydziału 
urzędująca od ,.Sz" do „W" 

- Zabrakło mi 8 złotych do wy~ 
pienia legitymacji - wzdycha o11ywatel 
- a do domu mam tak daleko„. 

- E to żadne zmartwienie - uśmie 
cha się miła panienka - Ja panu.roź.Y­
czę. Twarz interesanta się I'OZJ8.Ś'Il!a.. 
S~arszy pan notuje nazwiSko urzędnicz 
ki: J. Jabfofu>ka. 

My rótvnir.,Z notujemy: ob. J. Jabłoń 
ska daleko padła od biurokratycznej 
jabłcmi". :Młode serce „zaszczepifo" ją 
od bakcyla szt~ego, forilialistyczne­
go urzędowani!.. 

Kino w kinie 
- Ja mam aż trzy! zaryczał triumf al 

nie jaltiś zażywny facet zdarłśzy z ple­
ców koszulę. • 

- Ja cztery - westchnąL starszy 
pan, macając si~ po plecach. 
- Ja tylko dwie! - oblicza z ulgą da· 
ms podskakująca w 14-tym rz~dzi.e. 

Opis powyższego „P<?lowania" ~a­
wdzięczamy ob Drygasowi, który stW1er 
dza, że jeśli chodzi o niego samego 
to złapał aż pięć wypasionych plus· 
ki.ew na seansie filmowym w kinie 
;,Włókniarz". . 

P. S. Jak wynika z repertuaru klllf 
„Włókniarz" wyświetla obecnie film pt. 
„Okoliczności łagodzące" Wydaje się Jed 
nak że w sprawie wyżej opisanego stanu 
sanitarne~o widowni niema. tadnych 
okolicznosci łagodzących. 

Koniec wieńczy dzieło 
Ktoś kiedyś zaczął budo ę domu przy 

rogu ul. Magistrackiej i Nowotki. Zał 
żono fundamenty, doprowadzono mlll') 
do wysokości partem i stop. 

Niejeden z przechodniów zatrzymuje 
się przed niedokończoną budowlą i zasta 
nawia się, czemu się nikt w.w. domem 
nie zainteresuje. Czyżby za dużo było 
mieszkań w Lodzi ? 

LO DZIANIN 

Rozbudowa i remcnty 
Wydział Odbudowy Zarządu Miejskiego 

przystąpił już do budowy nowoczesnej hali 
sportowej przy ul. Skorupki. Położone jut 
zostały fundamenty i zabezpieczony zosti 
teren. 

W najbliższych dniach rozpoczyna się bu 
dowa. II szkoły pod tawowej przy ul. Wól­
cza.tiakiej 171-173. Szkoła na Karolewie zo 
stała już ukończona. Poza tym remontuje 
się gruntownie gmach szkoły przy ul. Gda1i 
skiej 90. 

Zwiększają się kadry 
pracowników filmowych 

W ubiegłą niedzielę w świetlicy Związku Za 
wodowego Pracowników Filmowych odbyło 
się po zakończeniu egzaminów wręczenie dy 
plomów zawodowych klnooneratorom Lodzi, 
Wrocławia, Częstochowy, Piotrkowa, Łowicza 
i innych mlast. Ogólna liczba wydanych dy­
plomów wynosi 53. 

Dyplomowanie nowych fachowców w prze­
myśle f5mowym pmyczyni słę niewątpliwie 
w wielkim stopniu do usprawnienia porządków 
w naszej ltlnemato~rafii. 

Co usłyszymy dziś przez radio 
Program na środę 11 sierpnia 1948 roku. 

12.04 Dziennik; 12.25 Pieśni w wyk. S. 
Adamczewskiego - baryton; 12.45 „Co 
czytać"; 12.55 ,,Gawęda Hanny"; 13.00 
(L) Koncert rozrywkowy. wyk. H. Wilczyń 
ska i W. Dunin-Brzezhlski - piosenki, zes 
pół jazzowy Kłeckiego i Frachowicza <;>raz 
A. Lustig - akomp„ 13.45 II audycJa z 
cyklu: „Kompozytor tygodnia - Maurycy 
Ravel" - (pły'ty); 14.30 (L) Z dzisiejszej 
prasy; 14.35 (L) Fragmenty opery ko­
micznej „Cyrulik Sewilski" Rossini'ego 
(płyty) ; 15.05 (L) Informator akademicki 
15.iO (L) Iterludium z płyt; 15.20 (L) Po 
gadanka J. Zakrzewski j pt. ,,Spółdziel­
czość organizuje wymiany handlowe ze 
wsią": 15.30 „Sąd w dżungli - słuchowi­
sko dla mlodzieźy Aleksandra Gajdeckiego 
w reżyserii T. Markowski~o; 17.20 Kon­
cert rozr~kowy; 17.55 :s!U'zyr\ka PKO; 
18.00 „Mowi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
18.05 ,.Przez lądr i morza"; 18.15 Audycja 
dla wojska; 18.':1:5 „Nowe książki" - felie 
ton; 18.50 Koncert chóru dzieci z Czecho­
słowacji: 19.30 ,.E:n.iancypent~i" 36 odci­
nek powieści B. Prusa; 19.45 „Rumunia 
przemawia do Polski"; 20.15 „Ciekawostki 
literackie": 20.20 Audvcja Komitetu Wy­
kohawczego Obchodu Roku Chopinowskie­
go; 20.30 Audycja Chopinowska w wyk. 
H. Czerny-Stefańskiej; 20.58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 22.00 
Muzyka taneczna (płytv): 22.40 Komuni­
Ml z XIV Olimpia.dy; 23.QO Ostatnie wia­
domości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.20 
Program na jutro; 23.30 (Ł) Koncert ży­
czeń; 23:59 (Ł) Zakończenie a.ud..vcji i 
Hy~ 
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Kronika Pabianic Przygotowania do $wieta Lotnictwa 
/' Z okazji doroczne"'O święta Lotnic- żołnierza. Pochód z Pl. Zwycięstwa I W dniach 14 - 16 s1erpma br. od· 

twa p~zypadającego" w dniu 5 wrze- prz"ejdzie na Pl. Unii Lubelskiej, gdzie będą się w Łodz~ IX Krajowe Zawody 
, · ' db ł . k f . z samolotów zrzucone będą wieńce na Lotnicze, zorganizou;ane przez Aero­
sma - 0 Y a _się_ on erencJa pr~so- Pomnik Lotnika. Tu odbędzie się apel klub Łódzki. 
w~, podczas ~toreJ zapoz~ano dzien- poległych lotników. Na konferencji prasowej, znany lot· 
mkarzy z ogolnym programem uro- Dnia 5 września odbędzie się na 0- nik szybowcowy .<ldarn Zientek podzie· 
czystości. kęciu w Warszawie szereg imprez i lił się wrażeniami z lotu szybowcowego 

Onia 4 września w Warszawie odbę- uroczystości lotniczych. Przez cały z żar do Wiednia na szybowcach pol­
dzie się capstrzyk z udziałem jedno- dzień będą trwały pokazy i akrobacje skiej konstrukcji „Sępie" i „Musze". 
~tek ~ organizacji lotniczyc_h na Placu lotni?ze. . Lotnicy szybowcowi Adam Zientek! 
Zwyc1ęsh~a; W tym :zasie _samoloty Wieczorem odbędzie się zabawa lu- Irena Kępówna i. Edward Adamski 
zrzucą wience na grob Nieznanego dowa. przebyli trasę około 300 km. z żar do 

okolic Wiednia. Adam Zientek wylą, 
dował w Wiener-Neustadt za Badenem 
przebywając trasę 308 . km., Edward 
Adamski na lotnisku w Aspern, lecąc 
na szybowcu 270 km., Irena Kępówna 
w okolicy Ganzendorf, przelatując 246 
km. 

l\:OMU WINSZUJEMY 
aroda., 11 sierpnia 1948 r. 
Dziś: Zuzanny. 

• KI N A 
• Kino ,,Robotnik'' - wyświetla film 

,,N ie bo czy piekło''. Komedia produkcji 
cuskieJ, 

Kino „Polonia" - „Czarodziejskie 
no''. Film produkcji radzieckiej 

DYŻURY APTEK 

P· t. 
fran· 

ziar-

Dnia. 11 bm. dyżuruje apteka mgr. 
SiecKowskiego przy ul. Moniuszki 39. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
8traż Pożarna - O 
Miejska Komenda M. o. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezple­
rzalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 
RKU·Komenda Garnizonu - 33 

Ze sportu 
PKS \V ROZGRYWKACH 

O WEJśCIE DO KL.A.SY A 
W niedzielę, dnia 8 sierpnia br. od­

były się zawody piłkarskie o wejście 
do klasy A między PKS a ZZK - Ko­
luszki, które zakończyły się zwycię­
stwem drużyny pabianickiej w stosun­
ku 4:1 (1:1). 

PKS górował nad przeciwnikiem 
niemal że w ciągu całych 90-ciu minut. 
Drużyna PKS zajmuje w tej chwili 

tr~e miejsce w tabeli o wejście do 
klasy A. jednak nadal istnieją szanse 
na zdobycie pierwszego miejsca. Na 
szczególną uwagę zasługiwali gra po­
mocy, dzięki której PKS uzyskał wy­
żej podany wynik. 

Kronika Pabianic 
Urząd Stanu Cywilnego m. Pabia-1 w roku 1928. Mężczyźni w Pabianicach 

nic podaje do wiadomości, że sprawy• rejestrują się w dniach 11, 12 i 13 
związane ze sporządzaniem aktów uro-I sierpnia. Rejestracja trwa do 20 bm„ 
dzeń, ślubóJ i zgonów załatwia wy- w godz. od 8-ej do 15-ej. 
łącznie tenze urząd. Interesanci, pra- * "' * 
gnący załatwić metrykę urodzenia win Referat Wojskowy Zarządu Miej-
ni posiadać: zaświadczenie urodzenia skiego w Pabianicach· przypomina, że 
dziecka od lekarza, położnej lub klini- pierwsza rejestracja wojskowa męż­
ki i świadect"o zawarcia ślubu rodzi- czyzn urodzonych w roku 1931 i zamie 
ców. W wypadku urodzenia się dziec- szkałych w Pabianicach trwać będzie 
ka z małżPństwa nielegalnego, świade- jeszcze do dnia 15 września br. 
ctwo urodzenia matki. Rejestracja odbywa się w lokalu 

Do sporządzenia aktu ślubnego na-
leży posiadać świadectwo urodzenia Zarządu Miejskiego przy ul. Armii Czer 
i zaświadczenie z Wydziału Ewidencji "onej. 
i Ruchu Ludności. Zgłaszający się po terminie będą ka 

Natomiast przy spisywan_iu aktu rani grzywną do 30 tys. zł. lub aresz­
. zgonu, należy posiadać świadectwo u- tern do 2 tygodni. 
rodzenia zmarłego. ' 

REJESTRACJA ROCZNIKA 1928 
Na Pl. Żeromskiego nr 19 odbywa 

się rejestracja mężczyzn urodzonych 

• 
Jak podaje Urząd Stanu Cywilnego 

w Pabianicach w lipcu zawarto 46 ślu 
bów. Zi;narło w tym czasie 41 osób, 
urodziło się 127 dzieci. 

Dlaczego nikt z parku przy .PZPR? korzysta • me 
Wszystkim mieszkańcom miasta Pa 

bianic wiadomo, że dei zakładów włó­
kienniczych PZPB dawniej „Krusche 
i Ender", przylega obszerny, pięknie 
zadrzewiony park. 

Do chwili oswobodzenia Pabianl.c 
przez Armię Czerwoną, park ten sluży1 
jedynie niemieckim właścicielom i ich 
rodzinom. że tak było za rządów sana­
cji, że tak było w czasie okupa~ hitle 
rowskiej, to było zrozumiałe. Ale wie­
le osób zadaje sobie pytanie, dlaczego 
jeszcze dziś park :ten jest niedostępny 
dla robotników m. Pabianic. 

Według informacji przewodnicZfl,ce­
go MRN Zarząd l\Iiejski wystąpił już 
dawno do dyrekcji PZPB o p1·zekaza­
nie tego parku miastu celem oddania 
go następnie do użytku publicznego. 

Tymczasem jednak park, który wi­
nien być miejscem wytchnienia dla ro­
botników i ośrodkiem sportu, stoi 
ogrodzony i dziczeje. 

Wierzymy, że obecny stan ulegnie 
radykalnej i szybkiej zmianie i że spo­
łeczeństwo pabianickif! uzyska wkrótce 
dostęp do tego pięknego parku. 

Kul. 

Dzieci robotników P .Z.P .B. 
Zainteresowanie zawodami dość du- na wywczasach w Kalumn1·e 

że, publiczności około 1500 osób. 
Sędziował dobrze ob. Andrzejak, u- Dyrekcja i Rada Zakładowa PZPB czyń. Podczas niepogody zabawiają się 

miejący utrzymać zawodników w kar- w Pabianicach jeszcze w kwietniu przy w świetlicy, wyposażonej w bibliotekę 
bach, sprawiedliwy i stanowczy. stąpiły do remontu 5 zniszczonych i i radio. 

(J. P.) opuszczonych willi w Kolumnie, które Obok racjonalnego odżywania zwra-
* postanowiono przeznaczyć na kolonie ca się szczególną uwagę na stronę wy-

Wszyscy polscy lotnicy szybowcowi 
mieli zamiar lądować w Pradze Cze· 
skiej, lecz z powodu wanmków atmo­
sferycznych, wylądowali w okolicach 
Wiednia. Władze radzieckie zaopieko· 
wały się troskliwie polskimi lotnikami 
oraz ich szybowcami. 

Szybowiec Kępówny !lzeba bylo 
przetransportować 6 km. na lotnisko 
(lądowała w kartoflisku). 
Władze radzieckie zezwoliły na 3· 

krotny przylot polskiego samolotu z 
Bielska, który zabierał po 1 szybowcu, 
bezinteresownie, przydzielając polskim 
samolotom benzynę or~ ropę na dro 
gę powrotną t; j. z Wiednia do Biel· 
ska. 

Kara więzienia 
za spowodowanie katastrofy 

budowlanej 
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa­

trzył pierwszą po-wojnie sprawę o nie­
umyślne spowodowanie katastrofy bu ... 
dowlanej, która pociągnęła za sobą ofi~ 
ry w ludziach. 

Na ławie oskarżonych' zasiedli Karol 
Paluchowski i Józef Zommer - pra­
cownicy budowlani, obaj pod zarzutem 
dopuszczenia przez niedbalstwo do 
zawalenia się stropów remontowanego 
domu przy ul. Chłodnej Nr 39 w War-
sza wie. 

Jak wykazał przewód sądowy, kie­
rownik robót Paluchowski zaniedbał 
usunięcie gruzów ze stropu 3 piętra, w 
wyniku czego 7 kwietnia br. strop ten 
runął, powodując zawalenie się całego 
domu. 

Józef Zommer - budowniczy spra..o 
wujący ogólny nadzór nad robotami, 
nie wydał żadnych zarządzeń zabezpie""' 
czających życie lokatorów, na skutek 
czego w katastrofie zginęły 2 osoby, a 
2 dalsze doznały poważnych obraże1"1. 

Sąd skazał Paluchowskiego i Zom..o 
mera na karę 1 i pół roku -więzienia. 

W ubiegłą niedzielę drużyna ZKS letnie dla dzieci robotników PZPB. Do chowawczą. Największym dorobkiem 
„Odzież" przy Ośrodku nr 6 w Fabia- budowano też tam kilka letnich bara- kultura1nym dzieci jest redagowana! Ogłoszenia drobne 
nicach rozegrała swój p~erwszy mecz ków n'.1' świetlicę, jadalnię i kuchnię i przez ni~ gazetka. Rzuca .się wszędzie ZGUBIONO kartę rejestracyjną; 
piłki nożnej z drużyną ZKS „Odzież" skanalizowano cały teren. . w oczy ideal~J'.' porządek 1 barwne de- RKU-Pabianice i leg. szkolną. Koste-
z Brzezin zakończony ·wynikiem remi- W ~ak pr~y~·otowan~m osrodku. pr~ koracJe _na sc1anac~, .wykonane wła- ra Henryk. 123_1.( 
sowym 4' (2 :2). bywaJą dzieci robotmcze z Pabiamc. snoręcznie przez dzieci. 
Należy nadmienić że drużyna z W lipcu. prze.Bywało tu 329 ~ziewc~y- Dowiadu~:my się, że. CZPWl. zamie-

B I
. .

1 
b ł' d .k . I nek, w sierpnm - 042 chłopcow. Dzie- rza urządzic w tych willach prewento-

rzez n zas1 ona y a za wo m ·ami z I . db · · k · · · dl · · · h -1· miejscowego ZWM-u, co każe tym bar Cl o ywaJą spacery. i ąp1ą się w num a dzieci, zagrozonyc gruz icą . 

ZGUBIONO zaświadczenie rejestra 
cji wojskowej, wydane przez Zarząd 
Miejski w Pabianicach. Szejn Otto. 

134-k dziej cenić sukces młodych piłkarzy rzece pod tr~skhwą opieką wychowaw 

„Odzież" z Pabianic. (EN) ----------------------------------------------

Jedziemy do Wrocławia 
Sta1·aniem Zw. Zaw. zorganizowane 

będą dwie wycieczki do Wrocławia w 
dniach 21. 8. i lQ. 9. br. Pierwszeń­
stwo wyjazdu przysługuje młodzież \ -N 
com, biorącym udział w Wyścigu Pra­
cy. 

Organizacją techniczną wyjazdu zaj­
uje się ob. Kędzierski Henryk. Ko­

szty podróży, pierwszorzędnego kwate 
runku i wyżywienia pokrywają Związ­
ki Zawodowe. Wpłynęły już liczne zgło 
szenia na obydwie wycieczki. 

J. P. 

1'"11'1 111:1>'1 I I Iii I 111"1' 1I11'1 l"I 

Przy.gody 
Jasia 

Wiercipięty 

Idzie ktoś! Nie wpuszczę! A to siłacz! 

W\ DA WCA: Wnjew. Komneo1 PPR w t.odn. Komltet Redaltcyiny. Red. 1 Adm. U>d2., Piotrkowska 86. 1 elefony: Redaktor Nan. 218• lł. Seluetanat 2Sł·21. Red. nocna 172-31. 
Oiial ogłoszeń: ul. P1otrk.owska 55. tel. lll-50. Kon.to PKO VIl-1505. Zakł. Graf. R. S. W. "Prua". Adlllini&trac1a nie ornlmule O<toow lechlal1ac$:J aa tenni'l20WT druk oołoneA. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesią.c~ sie,rpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZIOOHNY 
Dziś o godzinie 19.30 , 1żABUSIA" G. Za­

polskiej w reżyserii Dobiesława Damięckie 
go. Dekoracje J. Przerackiej. W roli tytuło 
wei Irena Górska, jedTJa z nai7dolniejszych 
aktorek młodego pokolenia. W innych ro­
lach występują: E. Drozdowska, H. Kfz'ywi 
eka, M. Stróżyńska. z. Truszkówna, J. Zaru: 
bin, J. Dwornicki, Z. Filuś i Z. Kęstowicz. 

OLYMPiADA . - OLYMPiADA ! , 
~ Piękne zwycięstwo Polaka 

rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
P1otrkowska 2'13 

Dziś i dni następnych o gądzinie 19.15 
. SNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
0- rh P-ktach J. Gilberta. 

Antkiewicz zwyciąZa Murzyna peruwiańskiego Garcię 

Bilety wcześnie.i do nabycia: uL Piotrkow Londyn, 118. 
Szymura pomimo zwycięstwa nie zachwycił 

r-i1rn 102. a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
w niedzielę kasa teatru czynna od godz. Drugie spo tkanie naszego p i ęiściarza .Ant-

k!ewicza przyniosło nam wczoraj duży suk· 
l1-ej. ces. Antkiewicz spotkał s i ę w drugiej rundzie 
Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 z grożl'lym Murzynem peruw i ańskim Garc ią i 

po pięknęj, stojącej na wysokim po'Z.i omie 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel walce zwyciężył g-0 na punkty. 

sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC Garcia, jak oświadczył po walce Antkie· 
MOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza ' wicz, był przeciwnikiem trudnym, dysp·Jnują­
Szuberta. · cym doskonałymi lewymi prostymi. P:>mimo 
· Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, tego Murzyn dwukrotnie zapoznawał się z 'des· 
tel. 272-70. . kami ringu do dwóch. Zwycięstwo Polaka wi-

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby downia przyjęla długo niemilknącymi brawa-
wanie" biletów. mi. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERZA 
· uJ. Daszyńskiego 34. 

Ostatni t§dzień sztuki Maxwell Anderso­
;n"l. „JOANNA z LOTARYNGII" z Ireną 
F.ichlerówną w roli tvtułowei. Reżyseria 
Erwina Axera, kompozvc.i::l nlflstyczna Otto 
:Axera. Początek o godz. 19.15. 

Kiu;a «Zynna od godz. 12-ej tel. 123-02. 

Trzeci dzień turnieju bokserskiego w Lon­
dynie rozpoczęły walki w wadze półciężkiej 
Z Polaków startował Szymura, który spotkał 
się z Hindusem Joah'.mem. Wygrał na punkty 
Polak. 

Walka Szymury z Joahimem (Indie) stała 
na ogół na słabym poz~'lmie. Hindus niższy 
od Polaka lecz bardziej krępy nie reprezen· 
tował wy~okiej klasy. 

W p'.erwszym starciu Szymura jest stale 

rundę rozpoczyna Polak atakami lewym pro· 
stym. Hindus dąży do zwarc:a, w którym 
stale przytrzymuje Polaka. Szymura n ie po· 
trafi utrzymać przeciwnika na dystans a 
poza tym sygnalizuje ciosy i jest zbyt po­
wolny. Trafia on jednak więcej. W trzeciej 
rundzie walka jest w dalszym ciągu cha­
otyczna i na niskim poziomie. Szymura 
stara się prowadzić walkę' na dystans 
w dalszym ciągu częściej trafia i za­
pewnia sobie zdecydowane zwycięstwo na 
punkty. Polak mimo wyraźnej wygranej sto­
czył b. słabą walkę. Nie mógł sobie poradzić 
z walczącym chaotycznie i nieczysto Hindu· 
sem. Był ponadto zbyt powolny i na tle sła· 
bego przeciwnika forma jego nie zachwyciła. 
W środę 11 bm. Szymura spotka się z murzy· 
nem Quitonem z Porto Rico. 

Sensacją trzeciego dnia turnieju była po­
raźka mistrza Europy w wadze półciężkiej 
Holendra Quentenmeyera, z Argentyńczy· 

kiem Cia 
l.ETNI TEATR ,,OS.A" 

Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. ~omedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyY).a". 

w ataku. Hindus jest w defenzywie, bijąc Dzięki czystce jaka przeprowadzana jest 
jedynie rzadko lewymy sierpowym. Obaj za codziennie wśród sędz:ów, sędziowanie jest 
wodnicy wpadają stale w klincze. Starcie coraz lepsze. Dotychczas wycofano pona:i 
kończy się lekką przewagą Szymury. Druga 20·tu arbitrów. 

SZYMURA I ANTKIEWICZ 
zwycięzcy. 

wczorajsi 

Szermierze polscy 
walczą dalej 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł„.Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. -:- Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

"fJ ~ 

Pierwsza runda eliminacyjnego tumłeju 
szermierczego w szabli w konkurencjii dru· 
żynowej rozegrana została w 6-ciu grupach, 
z których po 2 zespoły zakwalifikowały się 

do następnej rundy. Drużyna polska walczy­
ła w grupie trzeciej razem z Belgią i Turcją. 

..... e e e wobec porażki Turcji z Belgią w stosunkµ 
• A D " Polska zwyciężyła Turcję w stosunku 11 :5 i 

2:9 obie zwycięskie drużyny Polska i Belgia 
Polska na drugim miejscu za Czechosłowacją zakwalifikowały się do arugiej rundy turnieju. 

Praga. (Ohsł. wł.) - W żlinie rozpoczęły maniu nogi, poważnych kontuzji doznali Losowanie drugiej rundy turnieju p~zynio· 
s-ię 7-dniowe ~ody motocyklowe, z których Czesi ~radek . i Doleżal, z Polaków "! szpi_tar sło następujące ;i:estaw:enie czterech grup: 

' 3 rozcgra11e będą na tereme Czechosłowacji lu rzna1dują ,51ę Gargul i Ctes~kowski, ktQry I ~upa: Belgia, Egipt, Węgry. 
. . . ' doznał lekkiego wstrząsu Jl1.ozgu. II A r USA Wł h 

3 dru zaś na tereme Polski. W zawodach uczest Po drugim dniu prowadzi Czechosłowa grupa: ng ia, , oc Y· l&INA niczy rekordow1t iloM 209 zawodników. cja O pkt karnych przed Polską 13 p. kar., III grupa: Argentyna, Czechosłowacja, Ho 
Drug-i dzień międzynarodowego „Ma- Włochami ponad 170 p. kar„ Węgrami landia. ADRIA - „życie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
B AJ.,,TYJ{ - .,Tajemnica nocy wie:il1 jnej" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ratonu" mot-0cyklowego przyniósł liczne 400 p . kar. Bez punktów karnych jedzie 29 IV grupa: Polska, Francja, Austria. 
wypadki na trasie i wiele punktów kar- z::i.wodników w tym 2 Polaków: Urbaniak, Z każdej gr;ipy odpad~ 1 dru~Y".1a. Pozo· 
nych uczestnikom. Węgier Kralik uległ zła- Jankowski, Brun i Dąbrowski. stałe 8 zespołow wchodzi do połfmału. 
IHl 1l lJl l ll lUl!i l ll l 1i l ll l ll llll ll l ll l ll l ll l i l lll il ll l l lll li ll.l ll l l: llJ IJJl lJl ll llJlll l ll l U llll l1 1i;l 11 11 :1n1 11 1 1~ 1: 11illlll lllll L I Jl llll ll l lll l: l ll l li l lll ll l ll l liłlll llP 1a1•:111 1 111 11 1 11 111 1 111 111 ;11 111 11 1111 1~ui1: 11111~ 111111 L1Jl lllllłlll lnllll ll l lll: lmlll lll : ll l:m11m11 1 1: 1 111 11 1 11 1 11 1 :1 11111' 1 111J:l 11 1 111 11 1 11 1 11111m;,1 Ll ll!E:I •l"I. I.i .1.1·.11 l ./QłllllllCl:Jllllllll! llll BAJKA - „Siódma zasłona" 

godz. 17.30. 20, w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nleczynne - na czdS re­

montu Program Ak1;ualnoścl przell.lesiono 
do kina •. Hel'". Dziwolqgi z • za Oceanu 

;HEL - .,Kobieta sama" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - „Program aktualności krajowych 
Sport amerykański na usługach zbla1owanych bankierów z „WaU-street'' 

i zagraniczny ch Nr 24" 
g-odz. 11, 12, 13, 14. w niedz. 11, 12, 13· 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30. w niedz. 15.30 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZED'WIOśNIE - ,,Zagubione dni" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - „Wakacje" 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 · 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15-

ROMA. - ,.Kopriuszek" 
godz. 18, 20, w niert7.. 15.30 

REKORD - .. 1Hod0?ć ~.f..,1rnyma" 

p odczais mego widzenia s ię z Cll:esławem ku-j mniejs.zą prawie popularnością od boksu. 
charskim, fundatorem pięknych nagród na Oczywiście mowa tu jest tylko o zapaśnictwie 

doroczny, klasyczny wyś'ig kolarski im. ś.p. zawodowym. 
Jaskólskiego, który odbędzie się w nadchodzą Pamiętacie zapewne jeszcze wszy~ Taluna, 
cą niedz l elę dn. 15 bm. na '.rasie Łódź"'-Piotr- · olbrzyma wileńskiego, który wkrótce po Chmie 
ków - Tomaszów - Łódż - długo rozmawia- lewsk:m wyjechał za namową Cyganiewi-::za 
liśmy na temat sportowców amerykańsk,ch do Stanów Zjednocizonych i p<>czątkowo odno-
polskiego p-0chode;enia. sił wiele sukcesów. 

Okazu ie się, że w sporcie amerykańskim Obecnie gwiazda Tal una w Ameryce mocno 
grają oni nieraz pierwsze skrzypce. Odn nsi to przybladła. ale jest on jeszcze wciąż cenionym 
się przede wszystkim do z.a.paśników. I przez menagerów. a ostatnio wal~ł nawet z 

samym Camerą, który po niepowodzeniach w 
GWIAZDA TALUNA GASNIE I ringu przemósł się na matę. Talun, niestety, 

Sport zapaśniczy w Ameryce '.:ieszy się nie walkę prizeg·rał. Walka tych dwóch -0lbrzym6w, 
łllllłllłlllllHllłlllllllllllllltllłlllllllllllllłlllrłlllJlłllllłlllllllllUllllUllllllłllfłllllllllllllUlllUlflllUłłlllłłłłlłlllłllllłlutllllłlllłlutHUlllllłłlllllflłttlnt 

sl~foJ~ 
20 

~M~~~z~fi~;. . w gron•1 e czołowych 
p.odz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

śWIT - ,.Kwiat miłości" • b d • • I Ł d • ' k lekkoatletek 
godz. 18, 20. w ruedz. 16. rozwif ac ę zie swo~ ta ent o ozyns a 

TĘCZA - ,.Dragonwyck" W Akademii Wychowania Fie;ycznego na 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. B' 1 h w · db d · · 

TA Ry ( d · ) A 'adu" ie anac w arszaw1e o ę z.ie się w czas:e 
. T W ogro zie .-- " s wywi od 21 sierpnia do 13 września br. kÓbiecy obóz 
godz. 17, 1~. 21 Vo[, medz. 15. treningowo-wysz.koleniowy, który będzie m ~ al 

WIR!dA 17 'i~01i[0 w niedz. pocz. 0 godz. 15., na celu. trening przygotowawczy ~adry repre-
go z. ' ' ' . • . „ zentacyinęj do Igrzysk Bałkansk1ch (16-19 

WŁÓKNIARZ - „Okol~cznosc1 łagodzące I' września). przeszkolenie. przodowniczek lekkiej 
godz. 17, 19, 21, w medz. 15 .atletyki oraz sprawdzen1e i trenowanie nowych 

WOLNOśC - „Taiemnica nocy wi~ijnej" I ~.alentów. · 
, godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 I Trenerami na obozie będą : <?~ssowski i Wa-
7.ACHET A - nieczvnne z Dowodu remontu 1 chałowski. Gło

wnym k1erown1k1em - sekre---illmm•-----------··---• 1 tarka PZL.A I. Matzke. Na obóz powołano na-. h ' 'I stępujące zawodniczki: Nasi ko~arze nie mieli po co 1ec ac Śląsk - Pankówna, Piwowarówna., Wiecz-Or-
1 kówna, Wajsowna E„ Hamerlak, Kwoka, Paź-

Kolarski mi~trz świata Reg Harris (Ang·; dziorówna, Wasilews.ka Gembolisówna. Szczę­
lia) sprawił swym ro~a~om ·J;>olesny z~wód: I dzielówna, Bregula11ka, Hejducka, Szwarcówna, 
Złoty medal w sprincie umekł Anglikowi Pajerowa; 

wiec, Stachowicz, Legutko, Mitan, Wolańska 
Bulżanka, Bulżanka II, Konikówna, Klim<>wska; 
Toruń - Sinoradz:ka; 
-Grudziądz - Gburkówna, Gościniakówna; 
Bydgoszcz - Orsztynowi; -
Wrocław - Babinkówna, Flakowic:z, Michal­

ska, Paszkówna. Raczewska, \Vilhehru Stępow­
ska, Pogorz.elska; 

Lublin - Gutkowska; 
Puławy ~ Borkowska - Piotrowska; 
Z okr. białostockiego - Wielgat Helena. 
Zarządy OZLA upoważnione są do uzupeł-

niania. swymi kandydatkami z kadr najmłod­
szych ~ obiecuiących, na miejsce tych, które 
nie będą mogły wz i ąć udz.iału w obozie. 

Sędzia radziecki 
prowadzić będzie mecz 

Polska-Jugosławia 
~przed nosa, a zprzątn)lł mu go . Włoch ~hella, Łódź - Kucharkówna, I:egówna., Pl6ci.enni­
zwyciężając w finale dwukrotme Anglika w czak, Słomczewska, Peskowna, Moderowna, 
czasach 12 sekund na ostatnich 200 metrach.. Wajs-Marcinkiewicz, Łodożyńska, Nowakowa; 

w wyścigu drużynowym do finału zakwal~: Radom - Kusiówna; . . Bawiący na olimpiadzie przedstawiciele Ju 
fikowały się drużyny l<'rancji, Włoch, Angh'. Warszawa - Christensen, Pokora, Sienkle- gosłowiańskiego Związku Piłki Nożnej uzgod· 
i Urugwaju, które zajQł:V miejsca według t~J wicz, Dobrzańska. Raszko; . nili z wiceprezesem PZPN inż. ,Przeworskim, 
kolejności. Drużyna Urugwaju w półfinale mrn Poznań - Cieślikówna, Dobrowolska, Leszne że międzypaństwowe spotkanie piłkarskie Ju-
la wyjątkowo słaby czas 6:~:1,0 _minuty , (!). ró~a, Kamińska. Cze_rw!ńska, Kowalska. Py- gosławia Polska, które rozegrąne zostanie 

w finale zespół francuski miał czas 4:57,8 tlakowna . Adamska, Białecka; 25 b Warszawie, prowadzić będzie sędzia 
minut. Olsztyn - Izwkka; d ~·kv:' J ł · 

Przeglądając czasy uzyskane -w Londynie Gdańsk _ Brdckówna; I ra z~ec 1. Do meczu tego ugos owianie wy· 
pr zez obecną ekstrakla sQ kolarzy amatorów, · Kraków - Gorzkowska, Janiszewska, Boro- stąp1ą w swym najsilniejszym składzie. 
musimy stwierdzić , że torowcy nasi zarówno 

!:~n~~~sz~i ~~itz:: ~~~m;~:~:~i; :~e~~j di:~ i I >>sp· o RJ<< najpopulą.rniejszym pismem 
żynowym również nie zaj ęlibyśmy punktowa: 
nego miej~ea .. Najlepszy czas (+:~5,5 m.~ ~ teJ sportowym Polski 4937 
konkurencji miał zespół francmk1 w połfrnale, 

w którym \'\'Yeliminował zespół W. BrytP..,ii. I'---------------------------------------.,. 
• 

z których każdy ważył ponad 100 kg i liczył 
ponad 2 metry wzrostu w Ameryce w:złudziła. 
duże zainl..eresowalrie:-

CHŁOPAK Z TARNOWA - KRAUZE 
IODTRZYMUJE TRADYCJE 

CYGANIEWICZÓW 

W chwili obecnej w zapaśnictwie amerykań­
skim wybija się Polak, Karol Krauze, który 
przywędrował za ocean 'l Tarnowa. Krauze, jak 
mówi nam Kucharski, „leje w Amery~ wszyst 
kich na .łeb i szyję''. Walczy on obecnie oczy­
wiście jako zawodowiec. Obok niego wybija 
się również młody olbrzym Władysław Kowa­
lewski. Kowalewski jest jeszcze wyżs,zy od 
Taluna, ale za to jest bardżo szczupły, tak, że 
przypomina bardzo pająka. 
Pomysły amerykańskich menagerów ekscen­

try-::znością biją często najbardziej wyśrubo­
wane rekordy światowe. 

Posłuchajcie! 

ZOSIA BURSKA - KOLEK JONERKA 
„SKALPÓW" 

W Ameryce walki wolno - amerykańskie, 
które swą brutalnością biły dotychczas wszy­
stkie tego rodzaju publiczne widowiska, prze­
stały już pasjonować publiczność amerykań­
ską. Zblazowani giełdzia·rize z „Waal Sl.reet" 
zapragnęli innej rozrywki. 

Dolar w Ameryce rządz i wszystkim, a więc 
i sportem. Menagerzy wpadli więc na nowy 
pomysł i wymyślili amerykańskie walki para­
mi. Na macie walczy jednoq:eśnie 4 e;apaśni­
ków, a publiczność - jak mówi śmiejąc się 
nasz ifOzmówca - musi stać za„. drzwiam!i. 

Amerykanie lubują s ię również w walkach 
kobiet (Il W tej „specjalności" niepokonaną 
jest ' Polka Zosi.a Burska, której mieszkanie 
zdobi wiele „skalpów" jej przeciwnicizek. 

POLACY DOBRZE GRAJĄ W TENISA 
I KRĘGLE 

Niejednego zapewne zadziwi, że w H 
tranck najlepszymi 1tenisistami są Polacy. a 
licznych turniejach i to w obsadzie nie byle 
jakiej odnoszą oni w iele sukcesów, bijąc nie 
raz c;zołowe rakiety USA. 

Do najlepszych zaliczaj ą s i ę Kowalewski, 
Hetzek , Borowski i Peszyński. 

Wiele sukcesów odnoszą również Polacy w 
rozpowszechnionym bardzo w Ameryce spo-rcie 
kręglarskim. W kolar,.rur10 n.a.tmniast o Pola-
kach mało słychać (k.r.) 

/ 
D 023537 
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